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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
^  Najwyższem postanowieniem  z dnia 23 
l e tn ia  b. r. nadać najm iłościwiej we wspól- 

^  M inisterstw ie skarbu następujące N aj­
niższe odznaczenia: k r z y ż  w o j e n n y  z a  

s ł u g i  c y w i l n e  II.  k l a s y :  przydzielo­
nym  do pomocniczej służby starszemu kon­
d o r o w i  pocztowemu w stanie spoczynku 
Wacławowi M a c u d z i ń s k i e m u ;  k r z y ż  
W o j e n n y  za  z a s ł u g i  e y w i l n e l l l .  k l a -  

oficyałowi kancelaryjnem u W ładysławo­
wi P a w ł o w s k i e m u .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
('zył Najwyższem postanowieniem  z dnia 26 
^ ie tn ia  b. r., wskutek wiernopoddańczego 
k io s k u  wspólnego M inistra skarbu, zamia­
nować najm iłościw iej w bośniaeko-hercego- 
Wiiiskiej służbie krajowej radcę wyższego 
'Hdu Stanisław a T o b i a s z a ,  prezydentem 
SeHatu sądu wyższego dla Bośnii i Hercego­
winy.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 11 
niaja b. r. zamianować najmiłościwiej wi- 
ceprezydenta sądu obwodowego, dr. Feliksa 
Władysława B o c h e ń s k i e g o  w Tarnowie, 
Wiceprezydentem sądu krajowego w Krako­
wie, a radcę sądu krajowego dr. Feliksa 
R o s n e r a  w W adowicach, wiceprezydentem 
s^du obwodowego w Tarnowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
f;2ył Najwyższem postanowieniem  z dnia 11 
'baja b. r. nadać najmiłościwiej radcy są-

18)

jjaclej Wierzbiński.

DOLAR I SPÓŁKA.

VI.
F a j f.

(Ciąg dalszy).

Przyjąć! O tern przyjęciu i przyjmowa­
niu wogóle mówiono w ostatnich dniach tak 
Wiele, tak  mądrze i głęboko, iż odkryły się 
Przed panią K atarzyną zgoła nieoczekiwane 
lu d n o śc i i cała sprawa nabrała olbrzymiej 
doniosłości. Pojęła, że czeka ją  nielada prze­
prawa, coś wiele większego niżeli markowa­
nie damy w hotelach nicejskich i paryskich 
Wb składanie króciutkich wizyt przy boku 
^ustaw a. A  on zapewne złajałby ją, gdyby 
nńała popełnić jaki błąd...

Więc, gdy ozwał się pierwszy dzwonek 
°koło piątej, pani K atarzyna zadrżała w swych 
s in y ch  podstawach i czuła, że nerwy jej nie 
dopisują. Zebrała wszakże siły  i w ysłała do 
s^onu siostrę, tę szczęśliwą Maud, k tóra na­
wet wobec m onarchy nie byłaby straciła  pe­
wności siebie, swobody i rezonu.

W tydzień Klitowiez porobił wiele wię- 
f,pj znajomości niż kto inny w ciągu roku i

du krajowego, Stanisław ow i O l s z e w s k i e ­
m u  w Krakowie, ty tu ł i charakter radcy wyż­
szego sądu krajowego z uwolnieniem od taksy.

P. N am iestnik zamianował praktykan­
tów konceptowych c. k. Nam iestnictwa, Lu­
dwika W a ł e c k i e g o ,  Bronisława M i c h a l ­
s k i e g o  i Karola Z a l e s k i e g o ,  koncypi- 
stam i Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Livów, 21 maja 1917.

Sytuaeya wojenna.

Przez szereg miesięcy przygutowywało 
się włoskie dowództwo wojenne do nowej 
ofenzywy. Nagromadzono ogromne zastępy 
wojska i zapasy amunicyi, aby „tym razem" 
wreszcie cel osiągnąć. A  kiedy Paryż i Lon­
dyn znak dały, że już pora, runęło to wszyst­
ko na linie austro-węgierskie i — rozbiło się 
przy pierwszem zaraz uderzeniu.

Dla usprawiedliw ienia bezowocności 
swych wysiłków n ie  może Oadorna zasłaniać 
się obecnie tem nawet, że nie m iał czasu ni 
sposobności przygotować się należycie. Gó­
wnie trudno składać winę na stan  powietrza, 
który już tylekrotnie służył włoskiemu wo­
dzowi za wymówkę. Nie sposób zaś mu przy­
znać się, że pomimo przygotowań chętnie 
byłby wcale nie przystąpił do ofenzywy, 
gdyby nie nacisk aliantów, obiecujących so­
bie wielkie rzeczy po operacyi Włochów, 
przedewszystkiem zaś obiecujących sobie, że 
wpływ jej zaraz odczuć da się na zachodzie. 
Rzeczywistość nie d o p isa ła : stanowiska nie­
mieckie na zachodzie zgoła nia straciły  gra­
nitowej swej mocy odpornej, na froncie zaś 
włoskim nad Isonzem fortuna nie dopisuje 
nowej ofenzywie tak samo, jak nie dopisała 
dziewięciu poprzednim.

chociaż nie było żadnych grem ialnych zjaidów 
ze wsi, ponawiązywał dość liczne już stosun­
ki z ziemiaństwem. Bo był modną, poszuki­
waną osobistością. W ieść o jego meteorowem 
zjawieniu się, o jego złotych ram ach, o h ra­
bi - sekretarzu i świcie w targnęła nawet w 
zakątki sielskie i poruszyła skrom ne zapasy 
fantazyi. Jeden  i drugi, przynęcony upor­
czywą pogłoską o zamiarach nabycia dóbr, 
zbliżył się niezwłocznie do pana Gustawa, 
w nadziei, że sprzeda swój m ajątek m ilione­
rowi za wygórowaną cenę. Niejeden zjechał 
do Poznania w celu obejrzenia „pięknej® A- 
merykanki, inni zarażeni ogólną ciekawością, 
porwani owczym pędem przybyli do m iasta 
pod pozorem interesów , i cisnęli się wieczo­
rem do „Sportu", gdzie krezus am erykański 
raczył się pojawiać. A  gdy Gustawowstwo 
składali wizyty czy to u pani Łąkowskiej, czy 
to u M anieckich lub u mieszkającej w pen- 
syonaeie hrabiny G ranetskiej, zastawali tam 
kilka osób polujących na sposobność do otar­
cia się o m ilionera, który górował czemś nad 
magnatam i lokalnymi, posiadał urok oso­
bliwszy.

Najpierwsza wkroczyła do salonu „cio­
cia" Szyperowa w dystyngowanej, lśniącej od 
gwiezdnych naszyć czerni, z uroczyście ze- 
sznurowanemi ustami.

Od chwili, gdy odebrała zaproszenie na 
co tygodniowe przyjęcia u pani Gustawowej, 
upominała się, by nie przyjść na oznaczoną 
godzinę, lecz jakie pół godziny później. Sko­
ro jednak poczęła zbliżać się p ią ta , nie mo­
gła  zapanować nad nogami, unoszącemi ją  w 
mrowisko świetności i ukazała się pierwsza.

Spotkała się oko w oko z białą jak ró ­
ża Maud, z którą trzeba było mówić po fran-

Przypom nijm y sobie dotychczasowy jej 
przebieg :

Od piątku dnia 12 b. m. począwszy, 
przez trzy doby niem al bez przerwy grzm ia­
ły  arm aty włoskie, hauoice i moździerze naj­
rozmaitszych kalibrów, obsypując pociskami 
front austro-węgierski na całej przestrzeni 
od Tolmein do morza. Gdy kom endant tego 
odcinka ks. Aosta sądził, że już dość tej 
pracy przygotowawczej, że stanowiska prze­
ciwnika obrócono w kupę gruzów, przeszła 
do ataku piechota. I  oto już od dni dziesię­
ciu szaleje walka obustronnych wojsk pie­
szych z bezprzykładną iście zaciętością.

Cały front bojowy składa się z trzech 
części. Skrawek północny zaczyna się mniej 
więcej w okolicy Auzza (na południe od 
Tolmein) a kończy się górą Monte Gabriele, 
na wschód od Salcano. Jestto  przestrzeń 
długości 20 k]m. Nieprzyjaciel usadowił się 
na niej w wąskiej dolinie Isonza, ku której opa­
dają stoki zwału gór Ternovańskich. Dominu­
jącymi punktam i w przestworzu tego skraw ka 
są góra Kuk pod Vrh (711 m. wys.), Jele- 
nik (611 m. wys.) nieopodal Zagory, Monte 
Santo (682 m.) ze słynnym  na szczycie kla­
sztorem, niem al doszczętu zburzonym przez 
artyleryę włoską i piram idalnie wznoszący 
się Monte Gabriele (646 m.), potężny węgieł 
tej partyi terenu wojennego.

Partya  środkowa, obejmująca teren  
wzgórz łagodnych, ciągnących się na wschód 
od Gorycyi, wzdłuż potoku Vertojbicy i ma 
długości mniej więcej 15 kim.

W reszcie skrzydło południowe obejmu­
je  komeńskie płaskowyże Krasu, od Wippach 
do wybrzeży Adryatyku.

Owoż wynik walk w ciągu pierwszego 
tygodnia na tej całej, przeszło 100 kim.
przestrzeni obejmującej widowni wojennej
nie może W łochów przejąć zbyt gorącem 
zadowoleniem. Co prawda, nieprzyjaciel wal­
czy przeważnie z ogromną brawurą. Nie po­
wstrzymują go niezmierne trudności terenu 
w skrawku północnym i wśród skalnych
ostępów Krasu. W ytęża widocznie całą ener­
gię, aby tam  przebić się w tym, ezy owym 
punkcie. Ale wysiłkami tymi zdołał osiągnąć 
bardzo niewiele. Zajął grzbiet F a jti Horbu, 
zajął górę Kuk, ale też na tem koniec. Zdo­
bycz to w terenie m inim alna, a także ze

cusku F ata ln ie! Bełkotała przeto co ślina 
i chwila przyniosły na język, Gdy wyrzuciła 
zmieszany stek słów francuskich, przyjęło 
ją  rzetelne zadowolenie z samej siebie, na­
wet pewien błogi zachwyt, którego snać nie 
podzielała Miss Maud, gdyż nie mogła cał­
kowicie ukryć cisnącego się na malinowe 
usta uśmiechu.

W skazała fotel pani Józefinie.
Odsapnąwszy, ciocia ogarnęła bacznern 

okiem salon. Aczkolwiek Klitowiczowie za­
stali go przeładowanym i umeblowanym za­
równo pretensyonalnie jak brzydko, Korne­
lia um iejętną ręką pousuwała z niego eo naj­
gorsze, oleodrukowe ozdoby ścian, oraz w ąt­
pliwe okazy berlińskiego smaku, chociaż o 
swoje m ieszkanie przestała się troszczyć da­
wno. W pośrodku obszernej sali umieściła 
w spaniałą palmę w achlarzow ą, otoczyła 
wiankiem fotelików i- kozetek, inne palmy, 
rezstaw iła tu i owdzie a nadto olbrzymie 
bukiety irysów i bzów, rozsiewających lube 
wonie wiosenne. W tem przystrojeniu salon 
n abra ł egzotycznego wdzięku i robił w raże­
nie kiosku cieplarnianego.

Przed zachwyconą ciocią wyrósł pień 
w ciemnowiśniowe omotane gazy. Spostrze­
głszy z przyległego pokoju znajomą] twarz 
osoby, k tórą siostry Gustawa lekceważyły, 
pani Katarzyna nabrała haust odwagi i za­
debiutowała w jej obliczu jako mniej prze- 
rażającem. Zresztą byle przekroczyć próg, a 
potem ukryć się w tłumie.

Pani Józefina powitała ją  rada, że skoń­
czyła się francuska uw ertura i poczęła żywo 
trzepać jęzvkiem. Rozsiadły się jak dwie ku­
moszki. Pani Katarzyna odetchnęła, czując, 
że jakoś to poszło, poczęło się jej roić, że

Ceny og łoszeń: Wieras petitowy h:’> lag o 
Miejsce 26 hal.

Tabelaryczne i  liczbowe po 36 ««!., sadMh* 
ae po 68 hal., sa w ie m  lab iego więjeee radary pe­
titowej •

O głoau nia liczbowe, tabelaryczno i gtetatowc- 
towarzystw akcyjnych i abezpiecieaiowyek, po SC* 
hal. aa wiersz petitowy lub jego miejsca.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatny eh przyj- 
maje Admlnlstraoya „Gazety Lwowskiej".

względów strategicznych bez większego zna­
czenia. Niewiadomo nawet, ezy W łosi zdo­
łają utrzymać się w posiadaniu wspomniany, h 
dwu punktów.

Pozatem zaś wojska austro-w ęgierskie 
utrzym ały się na swych stanowiskach. Ira 
odczuć się dają niem niej dotkliwie, jak a ta­
kującym, właściwości terenu górskiego. W ró- 
wnoj mierze na obie strony rozdziela s;ę żar 
słońca i niedostępność skalnych zwalisk. J e ­
śli więc W łosi pomimo liczebnej przewagi 
i pomimo niesłychanej obfitości m ateryału 
technicznego, przy takich wysiłkach prawie 
nic nie zdołali osiągnąć, to widocznie dziel­
ność arm ii Boroevica przewyższa brawurą 
legie ks. Aosty. Wypróbowane męstwo, wy­
trw ałość i stanowczość żołnierza austro-wę- 
gierskiego ubezwładnia wszelkie zapędy wro­
ga, jednając sobie podziw i niepożytą chwałę.

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sy tuacy i:

Ausiro-węgierski biuletyn wojenny.
W ie d e ń , 19 maja. Urzędowo ogłaszają 

dnia 19 m aja:
(W schodnia widownia wojny).

Na poszczególnych odcinkach frontu 
czynność artyleryi rossyjskiej wywołała nasz 
ogień odwetow7y. Zresztą niem a nie do zgło­
szenia.

{ Z  icloslńego teatiu wojny).
W czorajszy siódmy dzień, dziesiątej 

bitwy nad Izoncem znów był w ypełniony 
silnemi walkami. Na południow y-zachód od 
Auzza Włosi usadowieni tu na lewym brzegu 
Izonca darem nie usiłowali rozszerzyć swe 
stanowiska. Nasze linie w wąwozie Plava 
Salcano zajdowaiy się ciągle pod ogniem 
dział nieprzyjacielskich rozm aitych kalibrów. 
Piechota włoska, której c ężkie stra ty  bez 
przerwy są wyrównywane nadsyłaniem  no ­
wych wojsk zwracała w tym  obszarze sw7e 
wysiłki głównie na wzgórze Vodice, przeciw 
którem u kilkakrotnie szła do szturm u w gę­
stych kolumnach. Każdy z tych szturmów 
rozbił się krwawo o bohaterską postawę 
obrońców popieranych przez artyleryę i ło­

nie będzie potrzebowała ruszyć się z miejsca, 
gdy ujrzała wkraczającą panią Łąkowską, z 
bijącą w oczy ostentaeyjnością i krzyczącą 
różnemi barwami siostrzenicą. Zgodnie z na­
ukami Kornelii pani Katarzyna podniosła się 
z wygodnego fotelu, szukając w głowie u- 
przejmego frazesu powitalnego.

— Jak  się cieszę!... — wyrzekła, prze­
rażona dostojeństwem nieznośnej „magni- 
ficeneyi", i dodała słodko: Pogoda taka 
piękna...

W ystarczyło to pani Łąkowskiej. Zabie­
rając ipani Józefinie na ubocze „kochaną 
przyjaciółkę", poczęła:

— Jak  pani do twarzy w tej tua lec ie ! 
P iękna.

— To mąż kupił mi w Paryżu.
— Zapewne u W ortha — bąknęła pa­

ni Łąkowska, która znała to nazwisko z da­
wnych powieści francuskich.

— Nie, na wyprzedaży w jakim ś wiel­
kim magazynie — wyznała naiwnie pani Gu- 
stawowa.

Pani Łąkow7ska żachnęła się na sło­
wo — „wyprzedaż" i poczęła poufnie pół­
tonem :

— Przyjechał wczoraj mój krewny, 
dziedzic pięknych Omiarek, W iktor Kazicki, 
przezacny chłopiec. Uchodzi za Antinousa, 
a że gospodarz wzorowy, więc dziwię się, 
że dotąd nieżonaty. P ragnęłabym  przed­
stawić go kochanej p an i, zapoznać go z 
Guciem, z którym  będą mogli porozmawiać 
o finansach. W iktorek zna się na tem do­
skonale.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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lotnicza w ostatnich dniach szczupłą. Wczo­
raj zestrzeliliśm y dziesięć nieprzyjacielskich 
samolotów.

Pierwszy generalny kw aterm istrz: 
Ludendorff,

Austro-węgierski biuletyn wojenny.
Wiedeń, 20 maja, Urzędowo ogłaszają 

dnia 20 m a ja :
{ Z  wschodniego i południowo-wschodniego 

teatru wojny).
Bez zmiany.

( Z  włoskiego teatru wojny).
Dziesiąta bitw a nad Isonzem toczy się 

dalej. Piechota włoska wczoraj do południa 
zachowywała się dość bezczynnie. Tem gw ał­
towniejsza była zwłaszcza w obszarze między 
Tolmein a Gorycyą walka działowa. Na pół- 
nocnem skrzydle tego odcinka zbiorowa dzia­
łalność naszych dział zmusiła nieprzyjaciela 
pod Auzza tkwiącego jeszcze na lewym brze­
gu rzeki, do cofnięcia się za Isonzo. Po godz. 
3 po południu koło Yodice piechota nieprzy­
jacielska ponownie ruszyła do nadzwyczaj 
silnego ataku. Wywiązały się zacięte walki, 
z których w końcu po kilkugodzinnych zapa­
sach p ierś o pierś nasze waleczne wojska 
wyszły zwycięsko. W kontrataku zrzucono 
nieprzyjaciela ze wzgórz, przyczem poniósł 
on nader ciężkie straty . Tak samo na wschód 
od Gorycyi po obu stronach doliny Rosen- 
thal atak W łochów spełzł na niczam. Na 
płaskowzgórzu Krasu nasz podjazd przywiódł 
z obwarowań nieprzyjacielskich 3 oficerów i 
trzydziestu żołnierzy.

Szef sztabu generalnego.

Niemiecki biuletyn wojenny.
B erlin, 20 maja. Biuro W olffa ogłasza: 

W ielka kw atera główna dnia 20 m aja:
(Ze wschodniego teatru wojny).

Nie zaszło nic szczególnego.
F r o n t  m a c e d o ń s k i :  Kilka ataków 

nieprzyjacielskich na stanowiska nasze na 
wzgórzu K rarice  (na wschód od Cerny) od­
parto.

( Z  gachodniego teatru wojny).
G r u p a  w o j s k a  ks .  R u p r e c h t a :  

Pod A rras znowu wzmogła się czynność bo­
jowa. Po obu stronach Monchy A nglicy wie­
czorem po krótkiem  przygotowaniu działowem 
ruszyli do ataku znacznemi siłam i. Odparto 
ich doszczętnie. W ciągu nocy czynność ar- 
tyleryi między Aubeville a Queant była nad­
zwyczaj znaczna. Z brzaskiem dnia na tej 
lin ii rozpoczął się ogień nieustający o naj- 
wyższem natężeniu, poczem nastąpiły  ataki 
na południe od Scarpe,

G r u p a  n i e m.  N a s t ę p c y  T r o n u :  
Nad A isne nie zaszła istotna zmiana w sile 
ogDia, natom iast w zachodniej Szampanii 
wzmaga się gwałtowność walki działowej. 
Zdobyte przez nas stanowisko pod Braye

utrzymano przeciw silnem u atakowi francu­
skiemu.

W walce napowietrznej i od ognia 
obronnego nieprzyjaciel wczoraj s trac ił 8 sa­
molotów.

Pierwszy generalny kw aterm istrz: 
Ludendorff.

Rewolucya w Rossyi,

Oświadczenie przeobrażonego 
rządu tymczasowego.

Petersb. Agencya telegr. d o n o si: Prze­
obrażony rząd tymczasowy ogłosił następują­
ce ośw iadczenie: Zreorganizowany rząd tym ­
czasowy, wzmocniony przedstawicielam i re­
wolucyjnej dem okracji, oświadcza, że wypi­
sane na swym sztandarze idee wolności, ró­
wności i braterstw a, z których wykwitła 
wielka rewolucya rossyjska, w rzeczywistości 
zrealizuje. Jedność rządu tymczasowego prze­
prowadzono na podstawie następujących wy­
tycznych jego przyszłej działalności:

1. Co się tyczy polityki zagranicznej, 
rząd tymczasowy, k t ó r y  w z g o d z i e  z c a ­
ł y m  n a r o d e m  o d r z u c a  w s z e l k ą  m y ś l  
o p o k o j u  o d r ę b n y m ,  s t a w i a  s o b i e  
j a w n i e  z a  c e l  p r z y w r ó c e n i e  p o ­
w s z e c h n e g o  p o k o j u ,  k t ó r y  n i e  z m i e ­
r z a  a n i  d o  p a n o w a n i a  n a d  i n n y m i  
n a r o d a m i ,  a n i  d o  z a b r a n i a  i m  i c h  
d ó b r  n a r o d o w y c h ,  a n i  do  z a g a r n i ę ­
c i a  g w a ł t e m  c u d z e g o  o b s z a r u ,  po-  
k o u i  b e z  z a b o r ó w  l u b  k o n t r y b u c y i ,  
n a  z a s a d z i e  p r a w  n a r o d ó w ,  k t ó r e  
o n e  s a m e  s o b i e  n a d a ł y .  W silnem prze­
konaniu, że upadek rządów carskich w Ros­
syi i wzmocnienie zasad demokratycznych w 
polityce wewnętrznej i zagranicznej w demo- 
kracyaeh sprzymierzonych dały nowy po- 
chop dążeniom do trw ałego pokoju i zbrata­
nia narodów, rząd tymczasowy przedsięwe- 
źmie kroki, aby przygotować zgodność z so­
jusznikam i na podstawie oświadczenia z 9 
kwietnia.

2. W przekonaniu, że klęska Rossyi i 
jej sojuszników byłaby nietylko źródłem naj­
większej niedoli ludu, lecz także odsunęłaby 
w dal lub uniemożliwiłaby zawarcie pokoju 
na wymienionych podstawach, rząd tym cza­
sowy wierzy silnie, że arm ia rewolucyjna 
Rossyi nie dopuści do tego, by wojska nie­
mieckie zniszczyły naszych sojuszników za­
chodnich, aby potem rzucić się całą siłą swego 
oręża na nas. T r w a ł o ś ć  p o d s t a w  de-  
m o k r a t y z a u y i  a r m i i ,  r o z w ó j i w z m o -  
c n i e n i e  j e j  s i ł y  w o j s k o w e j  z a r ó ­
w n o  z a c z e p n e j  j a k  i o d p o r n e j  b ę d ą  
n a j w a ż n i e j s z e m  z a d a n i e m  r z ą d u  
t y m c z a s o w e g o .

3. Rząd tymczasowy zwalczać będzie 
stanowczo i nieugięcie szerzące się w kraju 
niedom agania system atycznem  wprowadze­
niem kontroli, wykonywanej przez rząd i spo­
łeczeństwo i przez przywrócenie, rozsyłkę,

tników biorących udział w walce. Szczególna 
pochwała należy się oddziałom pułku p ie ­
choty z Koszyc im ienia Cesarza W ilhelma II. 
Nr. 84 oraz zachodnio galicyjskiemu pułkowi 
pospolitego ruszenia N r. 32, którym  dowodzi 
pułkownik Perner i batalionowi pospolitego 
ruszenia Nr. 40. Na wschód od Gorycyi 
W łosi ponownie masowym atakiem bez przy­
gotowania artyleryjskiego chcieli się prze­
drzeć. Rezultat tego przedsięwzięcia nie był 
inny jak  dnia poprzedniego. Utrzymaliśmy 
bez wyjątku nasze stanowiska. Żywa walka 
jaka się w nocy toczyła na tym odcinku 
przyniosła nam  przeszło 150 jeńców w tem 
2 oficerów. Nasi lotnicy w walce w powie­
trzu zestrzelili dwa nieprzyjacielskie samo­
loty, trzeci zestrzelono ogniem karabinowym 
koło Vertojby. Dotychczasowy rezultat W ło­
chów z walki z naszemi dzielnemi wojskami 
trwającej już przeszło od tygodnia nad Izon- 
cem przedstawia się w dwukilometrowem 
rozszerzeniu ich stanow iska koło przyczółka 
mostowego P la m  W obszarze F litsch  i 
Ploecken jakoteż w kilku odcinkach frontu 
tyrolskiego wzmógł się obustronny ogień 
działowy. W południowym Tyrolu- i na prze­
łęczy Barcola nasze oddziały wywiadowcze 
w targnęły do stanowisk nieprzyjaciela i 
wzięły załogę do niewoli.

{Zpołudniowo-wschodniego teatru wojny).

Nic nowego.
Szef sztabu generalnego.

Niemiecki biuletyn wojenny.
Berlin, 19 maja. B iuro W olffa  ogłasza' 

Wielka kw atera główna dnia 19 m aja:

{Ze wschodniego teatru wojny).
Odpowiadaliśmy żywo na rossyjski 

ogień artyleryi i miotaczy min między Aa 
a Dźwiną, na zachód od Łucka i po obu 
stronach kolei ze Złoczowa do Tarnopola 
oraz nad Narajówką.

N a  f r o n c i e  m a c e d o ń  s k i m n ie­
przyjaciel po niepowodzeniach dni ostatnich 
n ia ponowił swych ataków. Ogień artyleryi 
znów osłabł.

( Z  gachodniego teatru wojny).
G r u p a  w o j s k a  ks .  R u p r e c h t a :  

Między wybrzeżem a Saint Quentin wzmogła 
się działalność artyleryi na kilku odcinkach 
i doszła w nocy do wielkiej zaciętości między 
Gavrelle z Acheville. A tak przedsięwzięty 
przez Anglików pod osłoną tego ognia po 
obu stronach gościńcach z A rras do Douai 
złam ał się w naszym ogniu obronnym. Po­
dobnież bezskuteczne były natarcia nieprzy­
jacielskie na wschód od Monchy.

G r u p a  w o j  s k a  N a s t ę p c y  T r  o n u  
n i e m i e c k i e g o :  Nad A isną i w Szampanii 
trw a dalej ożywiony ogień. Koło Braye za­
jęciem francuskiego rowu osiągnęliśmy dalszą 
poprawę naszego stanowiska. Na wzgórzu 
Zimowem odparto nocne natarcie Francuzów 
po zaciętej walce na g ranaty  ręczne. Z po­
wodu niepomyślnej pogody była czynność
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ni.
(Ciąg dalszy).

Gdyby o A urelego samego chodziło, z 
pewnością by odrzucił te pieniądze, lecz 
przyszłość Jerzego, jego szczęście zależało 
może od przyjęcia; lepiej więc z tem się nie 
spieszyć.

Ostatecznie, czyż nie dość już dokuczył 
tej kobiecie, aby nareszcie pozostawić ją  w 
spokoju ?

W ponurem zamyśleniu, rozważał treść 
tego listu.

Czy nie żartowano sobie z niego?...
Py tan ie to rtu rą  się stawało.
— Żartować sobie ze m nie?... Nie, to 

niepodobna! Możliwość istnieje.... ta młoda 
dziewczyna może znajdować się w Paryżu.... 
Oo do tych pieniędzy, stanow ią tylko nędzne 
wynagrodzenie.... Dowiem się....

Oczy jego padły  na wyrazy :
„Najważniejszą rzeczą jest, żeby pan 

niezwłocznie rozpoczął działanie...."
M arceli Lam bre nie lubił, żeby mu kto 

doradzał; nie lubił, żeby się m ieszano w je ­
go sprawy, lecz ta nieprzyjemność była zła­
godzona m yślą o synu.

Tak, przed niczem się nie cofnie dla 
szczęścia Jerzego.

Czyż właściwie, obecność jego w Glo- 
rioles była tak nieodzowną, że nie mógł się 
oddalić ?

Pojedzie do Paryża.
Tak też uczynił zaraz nazajutrz.
Tego samego dnia, hrabina spotkała 

Jerzego dość wczesnym rankiem , na placu 
1’E toile.

Przedewszystkiem zbadała, czy młody 
człowiek był sam : wiedziała, że lis t został 
posłany i przeczuwała, że A ureli przybędzie 
do Paryża.

Jerzy zobaczył ją  dopiero, gdy była 
blisko niego.

Irena błogosław iła przypadkowi, który 
ich razem sprowadził, bo nie chciała przy­
najm niej przez czas jakiś pokazać się na u- 
licy du Vieux Colombier.

Rozmawiali chwilę, a potem Irena rze­
kła :

— Nie zobaczę się z tobą, drogie dzie­
cko, aż może za dwa tygodnie. Wyjeżdżam 
z Paryża. Skoro tylko wrócę, jedną z pierw­
szych moich czynności będzie dowiedzieć się, 
czy stan  twego zdrowia znajduje się ciągle 
pomyślny.

— Pani opuszcza Paryż ? — spytał
Jerzy.

— T a k .. aie tylko na kilka dni,
— Tem lepiej... Przyzwyczaiłem się do 

m yśli, że mam panią blisko siebie i smutno 
byłoby mi teraz, gdyby pani mnie opuściła

— Kochane dziecko!... — szepnęła h ra­
bina de Rochefleur wzruszona — opuścić cie­
bie, och! n ie l

Oboje mieli w ręku bilety z numerami 
omnibusów.

— Jestem  szczęśliwy, że m iałem  za­
szczyt panią spotkać, ale nie chcę, żeby pani 
przezemnie straciła  bilet.

H rabina rękę mu podała.
— Do widzenia — rzekła — do wi­

dzenia, moje dziecko... Nie przed upływem 
dwóch tygodni, niepraw daż?

Zaprowadził ją do omnibusu i rozeszli
się.

Tego samego wieczora A ureli Lam bre 
zajechał do hotelu przy ulicy du Vieux Co­
lombier.

Jerzy był nieco ździwiony przybyciem 
ojca, lecz ten, całując go, powiedział, „że nie 
mógł się doczekać wakacyi, tak mu było tę ­
skno" i Jerzy uwierzył.

A ureli Lam bre nie był człowiekiem lu­
biącym wykręty, a przynajm niej nie um iał i 
nie lubił ociągania.

Podróż jego m iała swój cel, nie chciał 
czekać, czynić przygotowywań, aby dojść do 
niego.

Tego samego wieczora zabrał się do 
rzeczy.

Pomówiwszy o różnych obojętnych 
przedm iotach, o owych nie nie znaczących 
rzeczach, o których się mówi po długiem nie­
widzeniu, wspomniał o Arcachon... o młodej 
panience z kiermaszu.

— Czy nigdy, moje dziecko, nie spo­
tkałeś jej w P aryżu? — spytał.

Szczerze i uczciwie, Jerzy  odpowiedział:
— Owszem, niedawno... na balu w Eli-

zeum.
— Zawsze taka ładna ?
— Jeszcze ładniejsza, ojcze.
A ureli milczał przez kilka minut, a po­

tem zapytał:
— Czy wiesz, w jakim  jest wieku?
Jerzy popatrzył na niego.
„Hrabina o to  samo mnie pytała..." po­

m yślał.
— Czemu mnie o to  pytasz, mój ojcze?..
— Ba, moje dziecko, żeby się dowie­

dzieć, czy nie mogłoby się z tego skojarzyć... 
małżeństwo... Podobała ci się temu pięć lat, 
jeżeli jeszcze teraz się podoba, nie widzę dla 
czego miałbyś zamykać oczy, zamiast je  o- 
tworzyć... Masz wszystkie warunki, aby ko­
bieta szalała za tobą...

— Ojczel... ojcze!...

wymianę i rozdział produktów, a we WSZJ  , 
kich wypadkach, w których to będzie ®l8° 
zowne, zabierze się też do organizacyi Pr 
dukcyi.

4. Zarządzenia wszelkiego rodzaju ^  
ochronie pracy będą celowo rozwijane.

5. Zastrzegając konstytuancie rozwi$zS_ 
nie sprawy oddania ziemi robotnikom  i r°? 
poczęcie w tej mierze prac przygotowawczy0; 
poczyni on wszelkie niezbędne zarządz0®13’ 
aby zabezpieczyć jak największą ilość produj 
kcyi potrzebnych dla kraju ziemiopłodów 
uregulować użytkowanie ziemi w interes1 
gospodarki społecznej i klas pracujących.

6. W dążeniu do przeobrażenia systf' 
mu finansowego drogą reform  na zasads 
demokratycznej, rząd tymczasowy zwr°cl 
szczególną uwagę na znaczniejsze pociąg®1?' 
cie klas posiadających do podatków be&Pp 
średnich (podatku spadkowego, opodatkoW8' 
nia nadzwyczajnych zysków wojennych, P°' 
datku gruntowego i t. d.).

7. Prace w in teresie wprowadzenia °r' 
ganów demokratycznych do samorządu bę®9 
w ytrwałe i szybko prowadzone dalej.

8. Rząd tymczasowy dołoży w sze lk i^  
starań, aby konstytuanta była zwołana 
Petersburga jak najrychlej.

Stawiając sobie za cel urzeczywistni0' 
nie zaznaczonego programu, rząd tym®29' 
sowy oświadcza stanowczo, że praca owoc®9 
możliwa jest tylko pod warunkiem, że rzą® 
posiadać będzie pełne i nieograniczone za®' 
fanie całego rewolucyjnego ludu i mieć W  
dzie prawo rozporządzania taktycznego cał? 
pełnią władzy, aby w razie potrzeby zabe2' 
pieczyć zdobycze rewolucyi i dalszy i°k 
rozwój.

Zw racając się do wszystkich obywatA 
ze stanowczym a usilnym  apelem w cel11 
obrony jednolitości władzy wywalczonej prz0̂  
rząd tymczasowy, oświadcza rząd tymczas0; 
wy, że w in teresie dobra ojczyzny poczy®1 
najenergiczniejsze zarządzenia przeciw wsz0!' 
kiej próbie o charakterze kontrrewolucyjny®1' 
oraz przeciw wszelkim anarchistycznym , ®i0'  
legalnym  i gwałtownym czynom, które kr*J 
dezorganizują i przygotowują g ru n t pod kont1" 
rewolucyę.

Rząd tymczasowy sądzi, że na tej dr o- 
dze może liczyć na stanowcze poparcie k&' 
żdego, komu m iła je s t wolność Rossyi.

N astępują podpisy prezydenta ministrów 
ks. Lwowa i reszty m inistrów.

Oświadczenie Kereńskiego.
M inister wojny i m arynarki KereńskiJ 

oświadczył podczas przyjęcia przedstawiciel1 
prasy petersburskiej i moskiewskiej, że ud9 
się na front, a jest przekonany, że za p° ' 
wrotem swym będzie mógł rozproszyć zupeł' 
nie pesymistyczne m niem ania, panujące W  
raz naw et w kołach środkowych o arffli1 
rossyjskiej. Nie wątpi on, że w ierna arnU9 
rossyjska potrafi spełnić obowiązek wzgl?' 
dem swej ojczyzny, oraz że ojczyzna uczy®1 
wszystko, aby dopomódz arm ii swymi środ' 
kami m ateryalnym i i m oralnym i.

— Słuchaj.... jeżeli czujesz, że ta  młod® 
dziewczyna.... Jakże ona się nazywa ?

Zmieszany i wzruszony Jerzy sz e p n ą ł •
— P anna H ilberta Grandjean....
— Jeżeli czujesz, że panna H ilberta 

Grandjean może ciebie uczynić szczęśliwy®1’ 
jeżeli ją  kochasz, powiedz mi.... Nie strać? 
mego czasu przyjechawszy do P aryża; pójd? 
ciebie oświadczyć....

— Ojcze!...
— Mójjmały, posiadasz wszystko, czeg0 

potrzeba, aby być przyjętym .... Jeślibyśmy 
dostali kosza, poszukamy gdzieindziej.

Jerzy nic nie odpowiedział.
Był oszołomiony.
S tarał się zręcznie odwrócić rozmow0’ 

tak mało spodziewał się tej propozycyi.
Aureli go zawrócił z drogi.
— Po co mamy mówić o ezem inneni- 

Pozostańmy przy tym  przedmiocie. Czybys 
m iał tajem nicę przedem ną, Je rzy ?

— Nie, żadnej.
— W takim  razie moje dziecko, p?' 

wiedz mi szczerze, czy pragnąłbyś p o ś l u b i 0 
pannę Grandjean?... Czy już zadawałeś sob'6 
to pytanie, czy chcesz może się nam yśleć?

— Ojcze, możnaby przypuścić, że tylk° 
po to tu przyjechałeś!

— A  jednak, całkiem przypadków0’ 
w rozmowie, przyszło mi to na m y ś l! Zm10' 
szałeś się, Jerzy, gdy ci wspomniałem o tej 
młodej osobie i to mi dało do m yśleni8' 
Pragnę twego szczęścia, moje dziecko, cbc?> 
abyś się połączył z kobietą, którąbyś kochał’ 
nie życzę sobie, aby twoje życie było os8'  
m otnione. Potrzebujesz wyrzec tylko słów®’ 
abym zaczął działać. Nie jesteś m ilioner0®1! 
ale niezależna sytucya majątkowa pozwala cl 
wziąć sobie żonę według własnego wyboru-"

(Ciąg dalszy nastąpi),



Program „kadetów
, , C entralny kom itet stronnictw a „kade- 
°w“ ogłosił odezwę, w której powiedziano,
® mimo dymisyi Miliukowa i ostatecznego 
k p ie n ia  jego z gabinetu, jakoteż mimo 
ri]dnego stanowiska jego kolegów politycz­

nych, którzy pozostali w rządzie, komitet są-
że wielkie niebezpieczeństwo grożące 

°)czyźnie wymaga od tych członków stron- 
^lctwa bezwarunkowego zaparcia się siebie, 
stronnictwo „kadetów" oświadcza, pochwala­
n e  stanowczą obronę interesów  międzynaro­
dowych Rossyi przez Miliukowa, że jak do- 
^d , tak i nadal darzyć będzie zaufaniem tyl- 
1(0 taką politykę, która polega na nierozwią- 
2&lnem złączeniu z sojusznikami i ma na celu 
Sh-Zfżenie praw, godności i żywotnych in te ­
resów Rossyi. Stronnictwo dlatego poleca 
swym przedstawicielom w nowym gabinecie, 
hy pilnie baczyli, aby te zasady bezwarun­
kowo były utrzymane.

®towa KereńsMego na kongresie 
włościańskim.

Nowy m inister wojny Kereńskij wygło­
sił na kongresie przedstawicieli włościan 
przemówienie, w którem powiedział: Musimy 
Pokazać światu, że umiemy nietylko burzyć, 
lecz także tworzyć. Zwracając się następnie 
do licznych wysłanników włościan, pełniących 
służbę wojskową, Kereńskij rzek ł: Wzywam 
^as, byście dokonali ostatniego bohaterskie­
go wysiłku. Jestem  sługą waszym, dopomóż­
cie mi, pokażcie światu, że wojsko rossyjskie 
ńie jest zniszczoną świątynią, że jest silne, 
potężne, straszne, że zdoła zdobyć sobie sza­
cunek, zdoła obronić wolną demokratyczną 
republikę rossyjską. Objąłem trudne zadanie 
Utwierdzenia karności w wojsku. Karność ta 
jest potrzebna nietylko na froncie, lecz także 
w kraju, aby utrzym ać wolność wywalczoną 
aż do zobrania się konstytuanty. Kereńskij 
zakończył s ło w y : Niebawem udam się na 
iront, pozwólcież mi powiedzieć tam  w ro­
wach strzeleckich, że chłopi rossyjscy chcą 
mieć ziem ię, która im należy się, a której 
żadna siła nie zdoła im już odebrać, ale po­
zwólcie także powiedzieć mi, że aby dojść do 
tego, chłopi żądają, by każdy z poświęceniem 
spełnił swój obowiązek.

W ielu przedstawicieli chłopów uściskało 
Kereńskiego, inni posadzili go na krześle i 
ponieśli przez obszerną salę domu ludowego 
aż do samochodu.

Nowe ministerstwa.
Rząd zarządził utworzenie następujących 

nowych m in isterstw : pracy, poczty i te le­
grafu i opieki publicznej.

Ks Szachowskij został mianowany m i­
nistrem  dla akcyi pomocniczej. Kierownictwo 
urzędu aprowizacyjnego powierzono tymcza­
sowo m inistrow i skarbu SziDgarewowi.

Kongres muzułmanów.
Berneński B u n d  donosi, że w przyszłym 

tygodniu obradować będzie w Moskwie wszech- 
rossyjski kongres muzułmanów, aby zaprote­
stować przeciw im peryalistycznemu progra­
mowi „kadetów".

Powrót rossyjskich rcwolucyo- 
nistów.

Tak zwany czerwony pociąg, t. j. oso­
bny pociąg z rossyjskimi rewolucyonistami, 
po wielkich m anifestacyach socyalistycznycb 
odszedł ze Sztokholmu do Petersburga. Wię­
kszość wracających do kraju należy do rady­
kalnej partyi, oświadczającej się bezwarunko­
wo za pokojem, dlatego też nie przybyli na 
uroczystość urządzoną na ich cześć przez 
Brantinga.

Smutne wiadomości.
A fto n  B ladet donosi z F in lan d y i: So­

c jaliści wykonywuią w Pinlandyi formalne 
panowanie gwałtu. W edług listu nadeszłego z 
portu finlandzkiego Rauno, strajkujący robo­
tnicy zmusili służbę telegraficzną do wstrzy­
m ania pracy przez trzy dni. Inny lis t dono­
si, że w Rauno, będącym portem  importowym 
P inlandyi, panuje od tygodnia strajk  gene­
ralny. Wszelki ruch kolejowy spoczywa. Ro­
botnicy robią co chcą. Utworzyli oui swą 
w łasną policyę i nie chcą podlegać żadnej 
zwierzchności.

W  dzienniku Russkaja W ola  Andrejew  
zamieścił artykuł, w Którym powiedziano: 
Rossyi grozi śmierć bliska. Nie wiem, czy 
będzie ona żyła jeszcze za pół roku, lub za 
miesiąc, czy zaraz ma zginąć. Omówiwszy w 
wymownych słowach straszliwą klęskę gło­
dową, panującą zwłaszcza po m iastach, A n­
drejew powiada dalej: Do przyszłych zbiorów 
jeszcze daleko. Nie wiadomo, co tymczasem 
zajść może. Może jeszcze czas jakiś pocią­
gniemy, ale być też może, że za tydzień 
wszyscy będą głodni. A rm ia opuści rowy 
strzeleckie i w targnie do kraju, niszcząc 
wszystko. Wkońcu Andrejew  mówi o rozprzę­
żeniu w wojsku i tw ierdzi, że Rossya już 
zdradziła swych przyjaciół i sojuszników.

„Gazeta Lwowska" z dnia 22 maj

Dalsze szczegóły.
Politilcen donosi z P etersburga: W ko­

łach rządowych panuje przekonanie, że zgro­
madzenie konstytucyjne zbierze się najpóźniej 
w październiku. Przygotowaniam i kieruje ko­
m itet, do którego należą przedstawiciele 
wszystkich stronnictw . Czynne i bierne p ra­
wo wyborcze otrzymają wszyscy obywatele 
ponad 20 lat życia, a także i członkowie ro­
dziny Romanowych, którym jednak  przez 
czas trw ania więzienia przysługiwać ma tylko 
bierne prawo wyborcze.

M orning Post otrzymał depeszę z P e­
tersburga, że usposobienie w Eossyi na ogół 
je s t teraz lepsze, lecz ciągle zdarzają się je ­
szcze wielkie wykroczenia na prowincyi.

Pewien współpracownik dziennika B und, 
doskonale obeznany ze stosunkami w Eossyi 
pisze: Rada robotniczo-żołnierska w prze­
ważającej większości reprezentuje um iarko­
waną lewicę, występującą przeciw dzikim 
z lewicy, t. j. zwolennikom Lenina i prze­
ciw dzikim z prawicy, t. j. zwolennikom Ple- 
chanowa. W nowym gabinecie październi- 
kowcy tracą jedno miejsce, „kadeci" zyskują 
jedno, t. zw. postępowcy zatrzymują dotych­
czasowe dwa miejsca, socyaliści otrzymali 
5 miejsc,

M inister spraw zagranicznych Tere- 
szczenko ma lat 36, jest postępowcem, wy­
bitn ie dem okratyczna usposobionym, a w po­
lityce zagranicznej przedstawia się jako karta 
niezapisana. M ajątek jego wynosi 60 m ilio­
nów, je s t on wielkim właścicielem dóbr i 
królem cukrowym.

Kereńskij, który je s t właściwie przy­
wódcą radykalnego w łościaństwa, cieszy się 
niemniejszym wpływem w armii. M inister 
rolnictwa Ozeraow był dotąd wychodźcą po­
litycznym w Szwajcaryi, gdzie w Genewie 
prowadził tygodnik rossyjskich rew olucjoni­
stów i reprezentował ich na konferecyi Zim- 
merwaldzKiej. W rócił on niedawno drogą na 
Paryż. Jest zaprzyjaźniony z Kereńskino.

M inister aprowizacyi Pieszechnow jest 
jednym  z założycieli stronnictw a socyalnych 
narodowców, którzy idą zawsze razem ze 
stronnictwem  radykalnych włościan. M inister 
pracy Skobielew aż do wyboru jego do te ­
raźniejszej Dumy uczęszczał na Technikę 
w Wiedniu. Był członkiem wydziału akade­
mickiego stowarzyszenia rossyjskich studen­
tów w Wiedniu. Je s t m inim alistą.

M inister poczty Cereteli był długi czas 
na w ygnaniu w SyOeryi. Je s t m inim alistą i 
przeciwnikiem pokoju odrębnego. Także m i­
n ister sprawiedliwości je s t m inim alistą. Sza­
chowskij jest „kadetem" i występuje za w spół­
działaniem z umiarkowanymi socyalistami. 
Także Grimm jest „kadetem ". Był on przed­
tem rektorem  U niw ersytetu petersburskiego 
i zawsze był w opozycyi przeciw dawnym  
rządom.

WOJNA.
Z frontów bojowych.

Z wojennej kw atery prasowej donoszą 
dnia 20 maja wieczorem: Nad Isonzem wal­
czono dziś zawzięcie o M onte Santo. Wojska 
nasze zwycięsko utrzymały swe stanowiska.

B iuro  W olffa  ogłasza dnia 20 maja 
w ieczorem : A taki Anglików na południe od 
Scarpy, o których doniesiono dziś rano, od- 
pasto przyczem nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty . Pod L affaui częściowe natarcia F ra n ­
cuzów pozostały bez skutku.

Włoska etan żywa.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 

Ó s m y  d z i e ń  b i t w y n a d  I s o n z e m  z g o ­
t o w a ł  W ł o c h o m  w i e l k ą  k l ę s k ę .  Mu­
sieli oni w obszarze Łoga-Bodres, gdzie d. 
14 b. m. udało się im przerzucić kilka od­
działów przez Isonzo, ustąpić napowrót z te ­
go wąskiego kawałka, który wywalczyli byli 
kosztem najkrwawszych ofiar. Nasza artyle- 
rya zniszczyła gniazda włoskie w tym odcin­
ku brzegu Isonza i odpędziła napowrót na 
brzeg prawy. Wszelkiemi siłam i W łosi sta­
rali się utrzymać tam  i obwarować stanowi­
ska, które tworzyłyby przyczółek mostowy. 
Starali się urządzić prom, aby sprowadzać 
coraz to nowe posiłki. A le trzym ano punkt 
przewozu w ogniu tak, że nieprzyjaciel po­
święcał tam tylko bezużytecznie ludzi i ma- 
teryał. Równocześnie nasze linie strzeleckie 
z taką wytrwałością trzym ały w kleszczach 
oddziały, które usadowiły się były na le­
wym brzegu, że nie mogły się one w żaden 
sposób rozszerzyć. Zagwożdżeni w ten spo­
sób i narażeni na ogień naszej artyleryi W ło­
si, aby ratować się przed zupełnem zniszcze­
niem, musieli w końcu cofnąć się na brzeg 
drugi. P iechota nasza, która tuż przy nich 
tkwiła, natychm iast podążyła za nimi i za­
brała n.eco jeńców. Tak zakończyła się wal­
ka w tym odcinku, jedna z najzaciętszych i 
uporczywszych w całej olbrzymiej bitwie, 
świetnym sukcesem naszego oręża. Przedpo-
1817.

łudnie dnia wczorajszego głównie było w y - , 
pełnione walkami obu artyleryj. Włoska a r - ; 
tylerya usiłowała zwalczyć naszą, ale napró- ' 
żno, pozostaliśmy górą. Dopiero około 3 po 
poł. piechota włoska ruszyła do szturmu. 
Natarcie zwrac ło się głównie przeciw stano­
wisku na wzgórzu Yodńa a rozbiło się o zje­
dnoczony ogień naszych dział, karabinów ma­
szynowych i karabinów piechoty. Gdziekol­
wiek oddziały włoskie w rozpaczliwym na- 
porze dotarły do naszych rowów, odpędzono 
je  w walce wręcz i granatam i ręcznymi. No­
we nagromadzenie wojsk przeznaczonych do 
szturmu, nasza artylerya przytrzym ała na 
miejscu, pracując dzień i noc. Po obu stro­
nach doliny R osenthal odparto również atak 
włoski. Osmy dzień dziesiątej bitwy nad 
Isonzem przypraw ił Wło how tylko o nowe 
ofiary a nie zaprowadził ich ani o krok da­
lej. Nam natom iast dał odzyskanie utracone­
go kawałka frontu, wobec czego niepowo­
dzenie nieprzyjaciala okazuje się jeszcze wię- 
kszem.

Wojskowy sprawozdawca Basler Nach- 
richten omawia na podstawie komunikatów 
austro-węgierskich i włoskich dotychczasowy 
przebieg dziesiątej bitwy nad Isonzem i po­
wiada: Należy spodziewać się, że dziesiąta 
bitwa nad Isonzem potrwa jeszcze jakiś czas, 
ale już dziś można uważać za rzecz pewną, 
że Włochom i tym  razem nie udało się zła­
mać oporu austro-węgierskiego.

Opisy dotychczasowych walk, podane 
przez dzienniki włoskie wskazują, że straty  
krwawó włoskie były wprost niesłychane. 
Corriere della Sera  pisze, że przygotowania 
włoskie do ataku na Kuk trw ały 14 miesięcy.

Podług informacyi B iu ra  Reutera, cięż­
ka artylerya angielska bierze udział w ofen- 
zywie włoskiej i niesie znaczną pomoc.

Włoskie kłamstwa.
Z wojennej kw atery prasowej donoszą: 

Neue Zuericher Ztg. dnia 14 b. m. zamieściła 
następującą notatkę z Rzymu: Urzędowo o- 
głaszają, że udało się flocie włoskiej w ciągu 
ostatnich trzech tygodni zatopić na morzu 
Sródziemnem 13 austro-węgierskich łodzi pod- 
wodaych. Za dużo byłoby zachodu, gdyby 
chciano wystąpić przeciw świadomie niepraw ­
dziwym urzędowym domesieniom włoskim w 
formie, na jaką te kłam liwe doniesienia za­
sługują. Stwierdza się tylko na podstawie 
inform acyi ze strony kom petentnej, że w r. 
1917 tylko jedna łódź podwodna nie wróciła 
ze swej wyprawy, że więc należy się liczyć 
z jej utratą.

Austro-w ęgierscy jeńcy w  Danii.
Pierwszy transport jeńców wojennych 

austro-węgierskich z Rossyi, którzy mają ko­
rzystać z gościnności w Danii, przybył we 
środę do A arhus. Składa się on z 250 woj­
skowych i jednego księdza.

Bitwa morska u w ybrzeży Flandryi.
Z Berlina te leg ra fu ją : Rankiem d. 20

b. m. prz°d wybrzeżem F landry i stoczono 
krótką walkę straży przednich między n ie ­
mieckimi a francuskimi torpedowcami. N ie­
przyjaciel otrzym ał kilka celnych strzałów 
artyleryi. Nasze torpedowce wróciły bez 
stra t i uszkodzeń.

S te f  sztabu admiralskiego marynarki.

Atak na Konstancę.
B m ro  W olffa  ogłasza: D nia 17 maja 

przed południem  trzy rossyjskie łodzie sa­
molotowe zaatakowały Konstancę. Dzięki na­
tychmiastowej obronie niemieckich samolo­
tów i dział, tylko jedna z łodzi zdołała 
przybyć nad miasto i rzucić bomby. Szkody 
nie było. W pościgu udało się naszym sa­
molotom zestrzelić wszystkie trzy nieprzyja­
cielskie łodzie samolotowe. Jedną z nich nie­
znacznie uszkodzoną zabrano wraz z załogą, 
z drugiej zabrano załogę do niewoli. Równo­
cześnie samoloty niemieckie zaatakowały k rą­
żowniki nieprzyjacielskie i kontrtorpedowce, 
które chciały ostrzeliwać Mangalię. Osiągnię­
to kilka celnych rzutów na jeden z kontr- 
torpedowców. Mimo silnego ognia i walki w 
powietrzu z lotnikam i nieprzyjacielskim i, na­
sze samoloty powróciły n ietknięte.

S z e f  sztabu admiralskiego marynarki.

Sukcesy lodzi podwodnych.
B iuro W olffa  donosi: Nasze torpedowce 

krążące po Hvofden napotkały w nocy z dnia 
17 na 18 b. m. większy parowiec angielski, 
jadący pod eskortą kontrtorpedowców i za­
topiły go. Jeden  z kontrtorpedowców uszko­
dzono kilkoma strzałam i arm atnim i. Torpe­
dowce nasze wróciły następnie nietknięte 
do punktu oparcia.

Na Oceanie A tlantyckim  i w Kanale 
angielskim zatopiono: 8 parowców, 2 ża­
glowce, 1 statek rybacki, ogólnej pojemności
23.000 tonn,

Wedle ostatecznych zestawień w mie­
siącu kwietniu skutkiem  działań wojennych 
mocarstw centralnych zniszczonych zostało
1.091.000 tonn rejestrow ych brutto pojemno­
ści okrętów handlowych. W cyfrze tej m ie­
ści się 822.000 rejestr, brutto  ok--ętów han­
dlowych nieprzyjacielskich, wśród nich zaś
664.000 tonn rejestrowych bru tto  okrętów 
angielskich. Łódź podwodna U . 35 podczas 
jednego tylko przedsięwzięcia zatopiła z tej 
liczby 80.000 tonn rejestrow ych brutto. Ło­
dzią tą  dowodzi kapitan Tariere.

W Izbie lordów oświadczył lord Meadh 
na posiedzeniu w dniu 10 maja, że w Ka­
nale został zatopiony parowiec „Rotorna", 
który wiózł 100.000 sztuk zabitego bydła 
i inne środki żywności.

Mac N arara oświadczył dnia 9 maja 
na posiedzeniu Izby gmin, że oprócz poda­
nych przez admiralicyę stra t okrętów od dn. 
15 stycznia zatopionych zostało 15 angiel­
skich okrętów handlowych.

Z Londynu telegrafu ją: Zatopienie o- 
kretu „Oameronia" nastąpiło po południu 
przy spokojnem morzu. Łódź podwodna była 
niewidzialna. Eksplozya była straszliwa. 
Wielu członków załogi i kilkunastu żołnierzy 
zostało zabitych lub zranionych. Okręt zato­
ną ł w ciągu 30 minut.

W edług wiarygodnych wiadomości z 
Londynu, zestawienie ogłoszoa - przez m in i­
sterstw o wojny wymienia nazwiska 600 żoł­
nierzy angielskich, którzy zatonęli n a  okrę­
tach przewozowych, zatopionych przez n ie­
mieckie łodzie podwodne.

Jedno z pism norweskich donosi, że 
niemiecka łódź podwodna w porcie Aleksan- 
drowo zatopiła przed dworni tygodniami pa­
rowiec angielski węglowy pojemności 7000 
tonn. Łódź podwodna rozrzuciła m iny za 
sobą tak, że okręty rossyjskie nie mogły jej 
ścigać.

Komunikaty bułgarskie.
Bułgarski sztab generalny ogłasza dnia 

18 m aja:
F r o n t  m a c e d o ń s k i :  Po wczoraj­

sze krwawej klęsce Francuzów na Cerwena 
Stena i koło wzgórza 1248 czynność bojowa 
w c>ągu dnia była dość słaba. W  łuku Cerny 
nieprzyjaciel po sześciodniowem potężnem 
przygotowani i działowem wykonał dwa gw ał­
towne ataki na odcinek niemiecki, które do­
szczętnie odparto, po części w półtoragodzin­
nej walce wręcz, przyczem nieprzyjaciel po­
niósł krwawe straty . W okolicy Mogleny 
znaczny ogień działowy. Po obu stronach 
W ardaru słaba czynność artyleryi i utarczki 
wysuniętych naprzód posterunków. W  nizinie 
Serres znaczny ogień działowy. Między Stru- 
mą a Ernekój nieprzyjaciel próbował ruszyć 
naprzód, ale go zatrzymano ogniem.

F r o n t  r u m u ń s k i ;  Na wschód od 
Isacey i pod Tulceą skąpy ogień karabinowy,

Z dnia 19 m aja: Po krwawych s tra ­
tach  nieprzyjaciela na froncie macedońskim 
w dniu 16 b m. i w czasie nocnych ataków 
z dnia 16 na 17 b. m. była dziś czynność 
bojowa słabsza. Jeden  z bułgarskich oddzia­
łów wywiadowczych przedsięwziął wyprawę 
na wschodni brzeg jeziora Presba i w targnął 
do nieprzyjacielskich rowów strzeleckich, 
zkąd przywiódł siedmiu jeńców. Próbę n ie­
przyjaciela posunięcia się naprzód na wschód 
od Dobropolja udaremniono ogniem. W pół­
nocnej części doliny Serres posunęły się na­
przód nieprzyjacielskie oddziały wywiad - 
wcze, zostały jednak odparte ąirzez bu łgar­
skie straże.

F r o n t  r u m u ń s k i :  Dwa nieprzyja­
cielskie kontrtorpedowce ostrzeliwały M an­
galię. Odpędziły ich bułgarskie baterye nad­
brzeżne i samoloty.

Plctki o prześladowaniu żydów  w  Pa­
lestynie.

Oo do wiadomości rozpuszczanych w 
ostatnim  czasie przez zagraniczną prasę o 
rzekomem prześladowaniu żydów w Palesty­
nie otrzymało Biuro W olffa  cd Towarzystwa 
żydowskiego dla niesienia pomocy w B erli­
nie następujące telegraficznie nadeszłe infor- 
m acye: Powiat Jaffa, został ze względów
wojskowych opróżniony z całej ludności, lecz 
rolnikom pozwolono pozostać. Z samego mia­
sta Jaffy musieli mieszkańcy wyemigrować. 
Wśród nich było 7000 żydów. Udali się oni 
z razu do położonej o 18 kim. na północ 
miejscowości Peteschikweh, zkąd stopniowo 
wyruszali dalej. Ponieważ ci ludzie z powo­
du braku środków transportow ych, mo^li 
tylko niewiele dobytku z sobą zabrać i po­
nieważ wydarzyły się wykroczenia, panuje 
wśród nich nędza, która nakłada nowe obo­
wiązki na ko lo iię  żydowską w Palestynie i 
i organizacye żydowskie. Turecki główne- 
komenderujący Dżemal basza starał się był 
przyjść z pomocą i wyasygnował jako zalicz­
kę kilka tysięcy funtów, a na przedstawie­
nie, jakie wobec niego uczyniono, odroczył 
te rm in  opróżnienia o dwa dni ze względu 
na święta Paschy. Ponieważ wspomnieni u- 
chodźcy idą częścią piechotą i muszą noco­
wać pod gołem niebem  zdarzają się wypadki



wyczerpania i wypadki nieszczęśliwe; wypad­
ków śm ierci dotąd znanych jest cztery. 
Wszelkie inne przesadne wiadomości są nie­
prawdziwe. Opróżnienia Jerozolim y dotąd nie 
zarządzono

Wojsko amerykańskie w  Anglii.
Biuro Beutera  donosi: Pierw szy kon­

tyngent wojska amerykańskiego, a mianowi­
cie oddział sanitarny przybył do Angli.

Konferencye w  Sztokholmie.
Na konferencyę socyalistyczną przybyli 

do Sztokholmu między innym i z A nstryi El- 
lenbogen, Seitz, Hueber, R enner, H artm ann 
i ukraiński poseł socjalistyczny W ityk.

Sekretaryat otrzym ał zawiadomienie, że 
delegaci mniejszości niemieckiej udzielono pa- 
sportów.

Porządek specyalnyeh konfereucyj usta­
lono, jak następuje: Dnia 21 i 22 maja de­
legacja  bułgarska, dnia 28 i 24 maja delega- 
cya niemiecka, albo też i delegacya finlandz­
ka, dnia 25 i 26 maja delegacya austryacka, 
dnia 29 i 80 maja delegacya węgierska.

M inistra Stauninga, którego sprawy u- 
rzędowe zatrzym ały w Kopenhadze, zastępo­
wać będzie w międzyczasie pani Nya Bang.

Sozialdemokraten donosi, że w spółpra­
cownik tego pisma próbował napróżno od­
być wywiad z austryackirai socyalistami. 
Podczas zebrania wieczornego poseł H ueber 
naw et prosił, aby usunięto ze stołu netatnik.

Svenska Bagb.adet pisze, że poseł EI- 
lenbogen nie chciał odbyć wywiadu, aby za- 
pobiedz wszelkim nieporozumieniom. Wyra­
ził on życzenie, aby ważne oświadczenia 
B ethm anna Hollwega o Eossyi dostały się 
do powszechnej wiadomości, co z pewnością 
wpłynie dodatniej na panujące usposobienie 
pokojowe.

H olendersko-skandynaw ski kom itet so- 
cyalistyezny wydał m anifest, w którym  po­
wiedziano : Pod wpływem rewolucyi rossyj-
skiej i ogromnych nadziei, które ona wywo­
łała , holenderscy delegaci w łonie między­
narodowego Biura socyalistycznego dali ini- 
eyatywę w spraw ie zwołania konferencyi 
wszystkich sekeyj międzynarodówki, na którą 
zaproszono wszystkie przyłączone stronnictw a 
a co do państw  wojujących zarówno stron ­
nictwa większości i mniejszości, a prócz 
tego nowo powstałe podczas wojny stron­
nictwa. Inieyatyw ę przyjęto sympatycznie. 
Je s t ona poważną próbą przywrócenia mię­
dzynarodówki socyalistycznej jako czynnika 
potęgi robotniczej i utworzenia przez nią 
podstawy powszechnego pokoju na zasadzie 
tradycyjnych myśli przewodnich kongresów 
soeyalistycznych. Celem konferencyj, które 
rozpoczęły się dnia 15 maja, je s t sprecyzo­
wanie stanowiska różnych partyj względem 
przesilenia światowego i konkretnych rozwią­
zań sprawy pokojowej, sform ułowanie o ile 
możności wspólnego program u opartego na 
poglądach soeyalistycznych, a wreszcie zba­
danie możliwości przyjścia do skutku po­
wszechnej konferencyi.

Tymczasem także Bada robotniczo-żoł- 
nierska w Petersburgu dała inieyatywę do 
zwołania powszechnej konferencyi, co komi­
te t holendersko-skandynaw ski wita z rado­
ścią jako oznakę nowych głębokich dążeń 
klasy robotniczej, k tóra coraz bardziej zdaje 
sobie sprawę o wzrastającej ciągle potrzebie 
zmobilizowania wszystkich s ił międzynarodo­
wego proletaryatu przeciw imperyalizmowi, 
aby dać nareszcie św iatu ostateczny, trw ały  
pokój powszechny. Międzynarodówka nie r e ­
prezentuje interesów  żadnej ze stron wojują­
cych, musi iść w łasnem i drogami i służyć 
własnym  celom, które nie są czem innem , 
jak  celami ludzi wogóle, oraz w stanowczej 
chwili rzucić na szalę obok tradycyjnych sił 
istniejącego ustroju wszystkie siły  proleta­
ryatu.

Komitet zadanie to uprawiać będzie 
sprężyście i wytrw ale pomimo wszelkich tru ­
dności, na jakie mógłby napotkać. W tym 
duchu utworzył się on w Sztokholmie jako 
nieustający ośrodek orgauizacyi proletaryatu 
n a  rzecz pokoju socyalistycznego.

I
P r o j e k t

zniesienia ustawy o wywłaszczeniu.
Z Berlina te legrafu ją: P rojekt ustawy 

w spraw ie zniesienia postanowień o wywła­
szczeniu we wschodnich prowincyach zawiera 
tylko jeden artykuł, który b rz m i: Paragrafy 
1 3 —22 artykułu I. Nr. 10 ustaw y o zarzą­
dzeniach dla wzmocnienia niemczyzny w pro­
wincyach Prus wschodnich i Poznańskiej 
z dnia 8 m arca 1908 r. zostają zniesione.

W uzasadnieniu pow iedziano:
Paragrafem  13 ustawy z dnia 8 marca 

1908 o zarządzeniach dla^wzmocnienia niem ­
czyzny w prowincyach P rus wschodnich i 
Poznania — w powiatach, w których zabez­
pieczenie zagrożonej ziemi niemieckiej m ożli­
we je s t tylko przez wzmocnienie i zaokrągle­
nie osad niemieckich — dano rządowi p ra­
wo nabywania gruntów  przy pomocy koloni- 
zacyi o ogólnej przestrzeni nie przekraczają­
cej 700.000 hektarów, w razie koniecznym 
w drodze wywłaszczenia.

Prawo to zostało w ciągu 9 lat wyko­
nane tylko na podstawie jednej deeyzyi rzą­
du w jesien i 1912 r. i dotyczyło 4 dóbr o 
przestrzeni 1655 hektarów, które przeszły 
w posiadanie komisyi kolonizacyjnej. Pom i­
nąwszy te wypadki, komisya kolonizacyjna 
dążyła do w ypełnienia swych zadań bez uży­
cia praw a o wywłaszczeniu. Ogółem skoloni­
zowano od r. 1908 wyjąwszy dwa la ta  wojny, 
obszar 105.671 hektarów  i utworzono 8066 
osad. Wobec tego rząd państwowy ze wzglę­
du na położenie polityczne stworzone wojną 
i m anifestacyą sprzym ierzonych Cesarzy z 
pnia 5 listopada 1916 r. uważał za rzecz 
uzasadnioną zrezygnować z użycia wywła­
szczenia w przyszłości według ustawy z roku 
1908 i postanowienia tej ustawy także for­
m alnie pozbawić mocy prawnej.

Lwów , 21 m aja 1917.

— W gmachu Izby handl. Ul. Aka
demicka 17. Wystawa Dzieł Sztuki. Wystawa 
otwarta od godziny 11-tej przed południem do 
7-rnej wieczorem przy oświetleniu. Wstęp 50 
bal. Dochód przeznaczony na fundusz warsta- 
tów i narzędzi rękodzielniczych dla ociemnia­
łych żołnierzy.

Kalendarz.
W t o r e k  (22 maja):
Julii panny. — W isława bł. — Nykołaja 

i Isaji.
Wschód słońca o godzinie S 33 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 08 po południu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  8 0  '

Obwieszczenie.
Wzywa się niniejszem wszystkich niemie­

ckich poddanych, obowiązanych do służby wojsko­
wej urodzonych w roku 1900, aby bezzwłocznie 
zgłosili się w cesarsko-niemieckim konsulacie 
we Lwowiej osobiście lub pisemnie i przy prze­
dłożeniu dokumentu urodzenia, celem wpisania 
ich do list.

Przy tej sposobności zwraca się uwagę na 
to, że oprócz wezwanych powyżej, mają się zgło­
sić także wszyscy wzywani dotąd, lecz jeszcze 
nie zgłoszeni niemieccy poddani, obowiązani do 
służby wojskowej, urodzeni w latach 1869 do 
1899, przebywający w Głalicyi i na Bukowinie 
bez różnicy, czy dotyohczas zgłosili się w je­
dnej z k. Komend powiatowych (Kónigl. Be- 
zirkskomando) w Niemczech, poddali się prze­
glądowi, względnie zostali wymuslrowani (aus- 
gemustert).

Dalej wskazuje się na to, że wszystkie 
zmiany miejsca pobytu należy podaó do wiado­
mości c. konsulatowi w przeciągu 48 godzin.

Niestosowanie się do powyższego wezwa­
nia będzie surowo karane według praw wo­
jennych.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1917. 
Cesarsko-niemiecki konsul generalny: 

Heinze.

Z  Ameryki
N i k a r a g u a  z e r w a ł a  s t o s u n k i  

d y p l o m a t y c z n e  z N i e m c a m i .
Senat Stanów Zjednoczonych przyjął 

dodatek do budżetu wojennego, przeznacza­
jący 400 milionów dolarów w celu bezzwło­
cznego nabycia floty handlowej.

Kanadyjski m inister-prezydent Borden 
zapowiedział natychm iastow e wprowadzenie 
obowiązkowej służby wojskowej, opartej na 
poborze rekruta.

Petit Journal donosi, że przybył do 
Nowego Jorku am erykański am basador w 
Wiedniu Penfield,

— Wiener Ztg. z dnia 20 maja b. r 
ogłosiła obwieszczenie P. Ministra handlu z duia 
18 maja 1917 w sprawie wydania statutów dla 
wydziału Głównego gospodarki wojennej i przej­
ściowej.

— Nowe rozporządzenia m in iste  
ryalne Wiener Zeitung  z dnia 19 maja b. r. 
ogłosiła rozporządzenie P. Ministra robót pu­
blicznych z dnia 11 maja 1917 w sprawie u- 
stanowienia inspektorów zaopatrzenia w węgiel, 
oraz rozporządzenie Urzędu wyżywienia ludno­
ści z dnia 14 maja 1917, wydane w porozu­
mieniu z interesowanemi Ministerstwami, w spra­
wie wprowadzenia w obrót jarzyn i owoców, 
oraz preparatów jarzynowych i owocowych, które

| wprowadzono do Austryi.

— Konkurs. Termin do wnoszenia po­
dań o przyjęcie kandydatów do c. k. wojsko­
wych szkół realnych, c. k. Akademii wojskowej 
Cesarza Franciszka Józefa i c. i k. technicznej 
Akademii wojskowej z przeznaczeniem do c. k. 
obrony krajowej upływa z d n i e m  31 m a j a

917.
Bliższe warunki przyjęcia zawiera Gazeta 

Lwowska  nr. 106.
—■ Zarząd gm iny m. Lwowa wzywa 

wszystkich uprawnionych do poboru nafty t. j. 
zarządców zakładów, właścicieli domów (oświe­
tlenie klatki schodowej) rękodzielników, by zgło­
sili się w celu podjęcia legitymacyj uprawnia­
jących do poboru przyznanej ilości nafty w Biu­
rze rozdawnictwa kart spożycia ul. Karola 
Ludwika 1. 3, w oddziale naftowym.

— Ruch prywatnych pakietów do 
poczt polowych. Z dniem dzisiejszym dopu­
szczono pod ustanowionymi warukami ruch pry­
watnych pakietów do poczt polowych nr. 349 
i 438, natomiast wstrzymano ruch do poczt po­
lowych nr. 175, 183, 184, 270, 271 i 371.

— Dodatek wojenny do podatków 
bezpośrednich. Na zarządzenie Ministerstwa 
skarbu ogłasza krajowa dyrekeya skarbu prze 
widziane w Cesarskiem rozporządzeniu z d. 21 
sierpnia 1916 Dz. u. p. nr. 280, obwieszcze­
nie, wzywające do zapłaty dodatków wojennych 
do podatków bezpośrednich na rok 1916. Na 
to publiczne obwieszczenie zwraca się uwagę 
stron interesowanych.

Zarazem nadmienia się, że Ministerstwo 
skarbu uwzględniając spowodowane wojną go­
spodarcze stosunki kraju, zezwoliło na przed­
stawienia reprezentantów kraju, aby — dla uni­
knięcia przeciążenia, które mogłoby wyniknąć 
wskutek tego, że wymiar i ściągnięcie dodatków 
wojennych za lata 1916 i 1917 nastąpi w je  
dnym roku — odroczoną została spłata doda­
tków wojeunyoh za rok 1916 w całym kraju 
aż do ukończenia wojny w następujący sposób:

1. Spłatę dodatków wojennych za rok 
1916 do podatku gruntowego, powszechnego 
podatku zarobkowego, podatku rentowego wy 
mierzonego na podstawie zeznań i podatku do 
ohodowego z wyjątkiem podatku dochodowego, 
który ma być przez służbodawcę odwożony, od­
racza uię w całym kraju aż do końca wojny 
wszystkim tym osobom, którym podatek docho­
dowy za rok 1916 przypisano od dochodu nie- 
przekraczającego 6000 K. (Rozumie się samo 
przez się, — że o ile idzie o dodatek wojenny 
do podatku gruntowego i powszechnego poda 
tku zarobkowego — to odroczenie to ma miej 
sce także w tych wszystkich wypadkach, w 
których — dla braku odpowiedniego dochodu — 
niema wogóle podstawy do wym aru podatku 
dochodowego na rok 1916).

2. Eównież do końca wojny odracza się 
w całym kraju spłatę dodatku wojennego za r. 
1916 przedsiębiorstwom obowiązanym do publi­
cznego składania rachunków, którym z powodu 
braku zysku lub nieznacznego tylko zysku przy­
pisano po myśli § 100 ust. 2 ustawy o bezp. 
pod. osob. podatek minimalny.

3. Tym samym przedsiębiorstwom z po­
datkiem minimalnym, jakoteż uprzywilejowa­
nym po myśli § 85 ustawy o b. p. o. stowa­
rzyszeniom odracza się także do końca wojny 
w całym kraju terminy spłaty dodatku wojen­
nego do podatku rentowego (za rok 1916), 
który podług ustawy mogły wprawdzie ściągnąć 
drogą potrącenia, opłacają go jednak wobec 
przyjętego obowiązku z własnych funduszów.

Zarazem  zazn aczyło  M in isterstw o  skarbu, 
że u lg i ad 2. i  3. m o g ą  b y ó p rzy zn a w a n e  ta k ­
że  i za rok 1917, jed n a k  n ie  w  ca łym  kraju, 
lecz  ty lko na obszarze dotkniętym  wojDą (§  1 
rozporządzenia M in isterstw a skarbu z 30 l is to ­
pada 1915 Dz. u. p. nr. 358).

Dalej idących życzeń, domagająoych się 
zniesienia albo zniżenia dodatku wojennego dla 
Galioyi z powodu zmniejszenia się siły poda­
tkowej ludności w kraju, nie mogło Minister­
stwo skarbu uwzględnić, ponieważ spełnienie 
tych żyozeń sprzeeiwiałoby się celowi i istooie 
dodatku wojennego. Zadaniem dodatku wojen­
nego jest bowiem pociągnąć podatników z u- 
wagi na zwiększone wydatki Państwa do wyż­
szych świadczeń podatkowych w formie procen­
towej podwyżki zwyczajnych należytości poda­
tkowych. Przesilenie ekonomiczne nie spowodo­
wało jednak w całym kraju u wszystkich bez 
wyjątku kontrybuentów równomiernej i jedno­
licie zaznaczającej się zmiany ich siły podatko­
wej. Zmianę tę można stwierdzić i uwzględnić 
tylko u poszczególnych podatników, a stać się 
to może przy sposobności wynfiarn samego po­
datku, stanowiącego podstawę do wymiaru do­
datku wojennego. W miarę zatem zmniejszania 
się lub zupełnego zgaśnięcia siły podatkowej 
podatnika, zmniejszy się też, względnie odpa- 

t dnie wymiar podatku, a Um samem obowiązek 
I spłaty dodatków wojennych. Znowelowane o- 
1 beenie rozporządzenie Ministerstwa skarbu z 30 

listopada 1915 Dz. u. p. nr. 358, o odpisach 
podatków bezpośrednich na obszarach dotknię­
tych wojną, daje właśnie sposobność do u- 
względnienia licznych i w odrębnych formach 
występujących wypadków zmniejszenia się siły 
podatkowej przez odpisanie, zmniejszenie przy­
pisu i ulgi przy poborze tych podatków.

— Prywatny międzym iastowy ruch 
telefoniczny. Wskutek przesunięcia dalej ku 
wsohodowi granioy obszaru pozawojennego upo­

ważnione zostały do podjęcia prywatnego ruchu 
międzymiastowego w dalszym ciągu urzędy te- 
lefoniczue Dobromil, Jarosław, Nowe M iasto, 
Przemyśl, Przeworsk i Badymno. Euch ten od­
bywa się aż do odwołania z dotychczasowemi 
ograniczeniami a mianowicie: 1) dopuszczalne
są tylko pilne rozmowy t. j. za potrójną taksą,
2) rozmowy odbywać się mogą w dni powsze­
dnie tylko w czasie słabego ruchu od godziny 
1 do godziny 3 po południu i od godziny 7 
wieczorem do godziny 9 przed południem (w 
niedzielę i święta stosownie do godzin służbo­
wych danych urzędów przez cały dzień), 3) czas 
trwania każdei rozmowy jest ograniczouy do 3 
minut, 4) za pośrednictwem publicznych mównic 
prowadzić można rozmowy prywatne tylko na 
odległość do 300j km.,^ 5) ograniczeniu pod 
4) podlegają także stacye abonentowe umie­
szczone w restauracyach, kawiarniach, hote­
lach, tudzież w innych dla publiczności dowol­
nie przystępnych lokalach.

— Odczyt dyskusyjny w Tow. peda- 
goglcznem  na temat „Zadania nauczyciela lud. 
w polskim ustroju szkół" wypowiedział dr. 
Leopold Wołowicz w ubiegłą sobotę wobec li­
cznie zgromadzonej publiczności. Wyszedłszy z 
założenia, iż nauczyciel powinien być nadzwy­
czaj wrażliwym na wszystkie niedomagania ca­
łego społeczeństwa, postawił mu prelegent po­
stulat nieodzowny ukochania swego narodu. 
Głównem bowiem zadaniem nauczyciela jest 
kształcić dusze rodaków i urabiać charaktery, 
a przedewszystkiem odwagę moralną i fizyczną. 
Wobec tego, że nauczyciel jest nie tylko wy­
chowawcą, ale także tym, który szerzy oświatę, 
usuwając przesądy, musi być do pewnego sto­
pnia artystą. W dalszym ciągu musimy żądać, 
by nauczyciel pomnażał polskość, bo trzecim 
jego celem jest unaradawianie mas. I jeżeli w 
Galicyi polskość wzmogła się w latach ostatnich, 
jest zasługą nauczycielstwa ludowego.

Nauczyciel wiuieu mieć nadto wysokie 
dostojeństwo duchowe. Dokąd wszelako będzie­
my trakowali seminarya nauczycielskie jako za­
kłady, kształcąoe jednostki, mniej uposażone od 
innych pod jakimkolwiek względem, nie będzie 
można mówić o dostojeństwie duehowem na­
uczyciela. Ale trzeba nauczyciestwu zapewnić: 
ekonomiczną niezależność, polityczną samodziel­
ność i społeczną równowartościowość. Tym­
czasem do seminarów nauczycielskich przyjmuje 
się — według przepisów obecnych — każdego.

Co się tyczy postulatów na przyszłość — to 
seminaryum winno być wyższą szkołą fachową
0 typie szkół średnich. W tym celu trzeba w 
nich rozwinąć naukę logiki i psychologji, a wy­
kład przedmiotów fachowych polecać ludziom 
naprawdę wytrawnym.

— Zm arli: w Lwowie, Ludwik Czer­
miński, w 16 r. życia;

w Litomierzycaeh, Ferdynad Tarnawski, 
pułkownik, w 56 r. życia.

— Ospa. Departament sanitarny Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych ogłasza: W cza­
sie od 6 do 12 maja b. r. nie stwierdzono w 
Galicyi żadnego wypadku, natomiast w innych 
krajach austryackich 59 wypadków ospy.

— W ystawa wojenna w Wiedniu. 
W sobotę otwarto w Wiedniu nowy seson wysta­
wy wojennej.

— R abunek . Onegdaj w ul. Kleparow- 
skiej koło realności pod 1. 17a dwaj mężczyźni 
spotkawszy się z kupcem Smdlem Rosenfeldem, 
zaproponowali mu kupno papierosów niemiec­
kich. Gdy Rosenfeld zgodził się na kupno pa­
pierosów, całe towarzystwo udało się d" mie­
szkania niejakiej Leonii Rogowskiej, u której

| miały być papierosy przechowane. W mieszka-
1 niu Rogowskiej jeden z mężczyzn rzucił się na 
Rosenfelda, a drugi wyciągnął mu z kieszeni 
portfel z 1.400 koronami. Rabusie usiłowali 
umknąć, ścigani przez napadniętego. W pości­
gu wzięła też udział pnbliczuość i żołnierze po­
licyjni, którym udało się jednego z rabusiów 
Helmuda Papsta przyaresztować i odstawić na 
policyę. Za drugim napastnikiem zarządzono 
poszukiwania, tern bardziej że uniósł z sobą 
portfel z pLniędzmi Rosenfelda.

PT
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,,Przewodnik naukowy i llteraeki"
tom XLIII., zeszyt V, za maj 1917 wyszedł 
i zawiera: I. „Karol Hadaczek jako Prehisto- 
ryk“ . (W drugą rocznicę zgonu). Napisał Wło­
dzimierz Antoniewicz — II. „Na Spiżu“. (Stu- 
dya i teksty folklorystyczne). Napisał Jan Grze­
gorzewski. — III. „Zygmunt Kaczkowski". (Na 
podstawie źródeł i materyalów rękopiśmien­
nych). Napisał Adam Kreohowiecki. — IV. „Kon- 
federacya tarnogrodzka". Napisał Antoni Pro- 
ohaska. — V. „Zasada swobodnego ooenienia 
w nauce administracyi i w prawie administra- 
cyjnem austryackiem". Napisał dr. Tadeusz 
Nusbaum-Hilarowioz. —VI. „Kronika literacka" 
przez H. P.

Repertuar Teatru M iejskiego.
We wtorek o godz. 7 30 wiecz. „Marta", 

opera w 4 aktach Flotowa. Występ Ady Sari- 
ozayerównej, Fr. Bedlewioza i St. Tarnaw-



kiego. — We środę o godzinie 7 -30 wieczo- j 
y'®1 „Sztygar", operetka w 8 aktach C. M. 
leŁrera, z Heleną Miłowsbą w roli hra- 

_  We czwartek o godz. 7"80 wieczorem 
^ au 8 t“, opera w 5 aktach Gounoda. Występ Ady 
^ r''Szaycrównej, Fr. Bedlewicza i St. Tarnaw- 

s»iego. — w  piątek o godzinie 7 -30 wieczo- 
rein „Zmartwienie pana Hamelbeina", komedya 

3 aktach Stefana Krzywoszewskiego.

VI, Pożyczka wojenna.
(Odezwa Kom itetu lwowskiego).

Dnia 8 czerwca 1917 upływa term in, 
którym można subskrybować VI. pożyczkę 

Wojenną.
W brew wszystkim pierwotnym  oblicze­

niom, wielka wojna europejska trw a dalej, 
^ a  kilku frontach równocześnie walczyć mu- 
s2ą nasi ojcowie, bracia i synowie w obro­
cie ojczystej ziemi. Nie ulega jednak w ątpli­
wości, że jest to ostatnia faza obecnej woj- 
hy, w której nastąpią rozstrzygnięcia s tra te ­
giczne i polityczne, a po nich szczęśliwe 
^kończenie wojny. Ale chwila, w której 
^ ą ją  nastąpić rozstrzygnięcia, wymaga sku­
pienia wszystkich sił i środków, jakie winny 
Zadecydować o naszej przewadze i sile finan­
sowej. W ostatniej chwili nie może zabra­
knąć ani żywności i odzienia, ani amunicyi 
i sprzętów wojennych!

Równoczesny wzrost gospodarstwa i 
przemysłu, trw ały rozwój m iast, odbudowa 
środków kom unikacyjnych, stanowią niezbity 
dowód zasabności i tężyzny gospodarczej Mo­
narchii, dając zarazem pewność, że po szczę- 
śliwem zakończeniu wielkiej wojny i po po­
wrocie stosunków norm alnych, Państwo z 
łatwością pokryje zaciągnięte obecnie zobo­
wiązania.

Szósta pożyczka wojenna, której sub- 
skrypcya odbywa się obecnie, daje korzystne 
oprocentowanie włożonego kapitału i dlatego 
powinien każdy posiadający choćby drobny 
tylko zasób gotówki, ulokować ją  w pożyczce 
wojennej, spełniając równocześnie obowiązek 
patryotyczny wobec Państwa.

Wiemy to wszyscy dobrze, że kraj 
nasz, który tyle ucierpiał jako teren  walk, 
nie może iść w zawody z krajami niedotknię- 
tymi bezpośrednio wydarzeniami wojennymi, 
ale zrozumienie i ofiarność ludności, która 
dała tyle dowodów swego patryotycznego 
stanowiska wobec poprzednich masowo sub­
skrybowanych pożyczek wojennych i tym ra ­
zem daje rękojmię, że szósta pożyczka wo- 
jonna ma zapewniony i u nas pomyślny 
wynik.

Apelujemy jeszcze raz gorąco do pa­
tryotycznego i zawsze ofiarnego ogółu o wy­
datne poparcie akcyi subskrypcyjnej.
Komitet VI. pożyczki wojennej dla okręgu 

lwowskiego wyższego sądu krajowego.
D r. Antoni Zoll, radca Nam iestnictwa, prze­

wodniczący.
*

Dr. Tadeusz Obmiński, rektor Politechniki; 
A leksander Dąmbski, dyrektor Związku zie­
mian; dr. Jan  Dylewski, em. prezydent sądu; 
dr. Herm an Feldstein, dyr. Banku kupie­
ckiego ; dr. Stanisław  Garfein, dyr. Banku 
ludowego; dr. Jakób Fruchtm an, dyr. Banku 
hipotecznego; dr. Włodzimierz Godlewski, 
dyr. Banku krajow ego; Jakób H erm an ; S ta­
nisław  Karłowski, dyr. Banku przemysłowe­
go; F erdynand Kwiatkowski, dyr. gal. Kasy 
oszczędn.; dr. M aksymilian Liptay, dyr. 
Banku kred. ziem skiego; dr. A leksander Ma- 
łaczyriski, prezes Zakładu ubezp. robotników 
od wypadków; dr. Feliks Meruuowicz, dyr. 
m iejskiej Kasy oszcz.; dr. Józef M ichalski, 
dyr. Banku krajow ego; dr. Seweryn Paneth, 
adwokat krajow y; Józef Neuman, b. pre­
zydent m ia s ta ; Ferdynand Obły, naczel­
nik Izby rękodzielniczej; Jakób Ułam, w ła­
ściciel kan to ru ; Dyonizy Koryniec, dyrektor 
Sojuza spółek gospodarskich; dr. A leksander 
Kulczycki, dyr. Banku zem elnego; Herman 
Landau, radca komerc. i dyr. praskiego Ban­
ku; Bazyli N ahirny, dyr. Narodnej Torhowli; 
Lubomir Różański, dyr. Banku zemelnego; 
dr. Em il Sajewicz, dyr. Sojuza kredytowego; 
dr. Józef Onyszkiewicz, c. k. notaryusz; Ste­
fan Fedak, dyr. Tow. Ubezp. D n ister; dr. 
Józef Reinlender, radca Dworu, dyr. policyi; 
dr. Tadeusz Rutowski, komisarz rządowy m. 
Lwowa; A lfred S ch o tz ; Jan  Solecki, dyr. 
szko ły ; dr. Franciszek Stefczyk, dyr. kraj. 
patronatu przy W ydziale krajow ym ; dr. W ła­
dysław Stesłowicz, poseł do Rady państwa, 
sekretarz Izby handi. p rzem .; Józef Stobie­
cki , sekretarz m ag istra tu ; M arceli Schaff, 
radca ces., właściciel d ó b r; Jan  Tracikow- 
ski, dyr. F ilii Banku austro-w ęg.; dr. Kazi­
mierz Twardowski, rektor U niw ersytetu; S ta­
nisław  U jejsk i, w łaściciel dóbr; dr. Ber­
nard W ittlin, dyr. Oentr. Kasy związk. izr. 
Towarz. zaliczkow ego; Gustaw W eintraub, 
dyrektor Zakładu kredytowego dla handlu i 
przemysłu.

Z  s ^ d . O T X 7 - o j -

(Proces przeciw mordercy hr. Stiirgkha)
W ie d e ń , 20 maja.

W procesie A dlera zeznawali wczoraj 
świadkowie, którzy byli obecni podczas wy­
konania zamachu. Nie podali oni nic nowego. 
Oświadczyli oni przeważnie, że nie słyszeli 
jakby A dler w ołał: „Precz z absolutyzmem, 
chcemy pokoju".

Oskarżony również przeczy, jakoby uczy­
n ił podobny wykrzyknik, Oskarżony oświad­
czył dalej, że broń, którą wykonał zamach, 
kupił podczas świąt wielkanocnych r. 1915 
w Zurychu. W iedział on o tem, że takie brau- 
ningi w A ustryi są zakazane. Broń kupił, 
kiedy po raz pierwszy m yślał o zamachu. 
Przed wykonaniem zamachu oskarżony długo 
siedział przy stole, ponieważ w pobliżu hr. 
S tuergkha siedziała jakaś pani, którą mógł 
był trafić strzelając, a nie chciał niewinnej 
ofiary. Po wykonaniu zamachu m iał tylko 
jedną myśl, aby oficerowie nie roznieśli go 
na szablach, ponieważ w przyległym pokoju 
siedziało kilku oficerów. Odczytano następnie 
opinię wydziału lekarskiego konkludującą, że 
oskarżony jest dziedzicznie ciężko psychicznie 
obciążonym, że jednakże czyn nie został speł­
niony pod wpływem chorobliwego stanu de- 
presyi lub wzburzenia, lecz da się w ytłum a­
czyć zupełnie psychiczną istotą oskarżonego 
i okolicznościami zewnętrzuemi, Orzeczenie 
przedstawia A dlera jako fanatyka, którego 
rozwój duchowy bardzo prawdopodobnie do­
konał się pod wpływem dziedziczności psy­
chicznej.

Po przemówieniach prokuratora i obroń­
ców oskarżony dr. Adler zabrał jeszcze raz 
głos i w ygłosił wywód końcowy.

Trybunał udał się następnie na naradę 
i po upływie kw adransa powrócił na salę. 
Prezydent ogłosił w y r o k ,  mocą którego 
oskarżony za p o s p o l i t e  m o r d e r s t w o  
z o s t a ł  na mocy paragrafu 134 ust. kar. 
s k a z a n y  n a  k a r ę  ś m i e r c i .

W uzasadnieniu wyroku powiedziano, 
że. trybuuał na podstawie przyznania się 
podsądnego, zeznsń świadków i opinii wy­
działu lekarskiego nabrał przekonania o wi­
nie podsądnego, Go się tyczy motywu, to 
trybunał uznał pobudki, podane przez pod­
sądnego za prawdziwe. Opinia wydziału le­
karskiego według zapatrywań sądu nie po­
zwalała na wątpliwości o poczytalności pod­
sądnego. T rybunał uznał, że nie zachodzi 
zdradzieckość, bo podsądny nie użył podstę­
pu, aby ofiarę wprawić w szczególnie trudne 
położenie.

Obrońca oświadczył, że zastrzega sobie 
czas do nam ysłu.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Konserwowanie młodej koniczyny na 

jarzynę. Na podstawie rozporządzenia z dnia 
2 m aja 1917 Dz. u, p. Nr. 193, udzielił
c. k. Urząd wyżywienia ludności w W iedniu 
ogólnego zezwolenia, że m łodą koniczynę 
wszelkiego rodzaju wolno, aż do odwołania 
pod następującym i warunkami przerabiać na 
towar trw ały (konserwę) w suszarniach, a 
więc w szczególności także w suszarniach 
browarów i gorzelń: 1. przy Odbieraniu
świeżej koniczyny nie wolno przekraczać 
ceny 16 koron za 100 kg. Ta cena zawiera 
w sobie koszta dowozu do miejsca odbioru,
0 ile miejsce to nie jest dalej oddalone, niż 
10 km. od pola. Cena ta rozumie się tylko 
za tę koniczynę, która jest możliwie naj­
świeższa, niezwiędła, niezagrzana, bez ścierni
1 ziemi, ścinana najwyżej w wysokości 10 do 
15 cm., bez kanianki, niezmieszana z żadną 
inną rośliną pastew ną lub traw ą. Także może 
być dostarczana celem przeróbki młoda ko­
niczyna drugiego i trzeciego pokosu, o ile 
nie jest zdrzewiała. 2. Produkt suszony na­
leży odstawić do autoryzowanej przez c. k. 
Urząd wyżywienia ludności, Centrali dla za­
opatrzenia w jarzynę i w owoce w W iedniu 
(Gemtise- und O bstversorgungsstelle in W ien) 
na w arunkach przez tę C entralę ustalić się 
mających. 3. Wszystkie suszarnie, które się 
zajmują przeróbką koniczny są obowiązane 
udzielać Centrali dla zaopatrzenia w jarzyny 
i owoce żądanych wyjaśnień co do ilości do­
stawionej i oddanej do przerobienia koni­
czyny, tudzież co do samego przerobienia.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Mowy szef intendentury wojskowej.

W iedeń , 21 maja. D ziennik rozporzą­
dzeń wojskowych og łasza: Najj. Pan zamia­
nował szefa sekcyi W ilhelm a H a n a u s e -  
k a ,  szefem in tendentury  wojskowej.

Posłuchania.
W iedeń , 21 maja. Najj. P an  w niedzielę 

rano o godz. 8 był na cichej Mszy św., 
w ysłuchał zwykłych sprawozdań i przyjął na 
osobnych posłuchaniach między innym i P. 
Prezydenta M inistrów  hr. Clam-M artinica, P. 
M inistra spraw  zagranicznych hr. Czernina 
i P . M inistra wojny Stoeger-Steinera.

Rada Ministrów.
W iedeń , 21 maja. Pod przewodnictwem 

P. Prezydenta M inistrów hr. Clam-M artinica 
odbyła się w sobotę dłuższa Rada M inistrów, 
w której wzięli udział wszyscy P P . M ini­
strowie.

Koło Polskie w  sprawie kolejarzy.
W iedeń , 21 maja. Z sekretaryatu Koła 

Polskiego donoszą nam: Kroki podjęte celem 
poprawy położenia m ateryalnego funkeyona- 
ryuszy kolejowych odniosą niebawem pożą­
dany skutek. M inisterstwo kolejowe wypraco­
wało już w ogólnych zarysach projekt, ma­
jący na celu podwyższenie płacy zarówno 
robotników jak  i definitywnej służby, oraz 
postanowienia przewidujące specyalne pod­
wyżki. W szystkie te postanowienia mają 
wejść w moc od d. 1 lipca 1917 r. Idzie tu 
o akcyę podjętą zgodnie przez poszczególne 
kluby parlam entarne.

Wiedeń w  sprawie pokoju.
W iedeń, 21 maja. W tutejszym ra tu ­

szu odbyło się wczoraj zgromadzenie zwoła­
ne przez kierownictwo stronnictw a chrz. 
społ. przy udziale wielkich tłumów publi­
czności.

Zebranie zagaił M arszałek kraj. Dolnej 
A ustryi ks. L iechtenstein, który zakończył 
słow am i: Nie chcemy dziś mówić o celach 
wojennych, żądamy pokoju, który Austro- 
W ęgroin i ich sojusznikom poręczy bezpie­
czeństwo bytu i potęgi i wszelkie warunki 
swobodnego rozwoju, pokoju honorowego i 
korzystnego.

Następnie burm istrz w ygłosił mowę, w 
której na wstępie wyraził zgodę na słowa 
hr. Czernina, że prowadzimy tylko wojnę o- 
bronną. Po wielkim przewrocie dokonanym 
w Rossyi należało ponownie oświadczyć na­
rodowi rossyjskiemu, że nasza M onarchia nie 
ma zamiaru zdobywania rossyjskiego teryto- 
ryum i jest gotowa zawrzeć z Rossyą pokój 
bez aneksyi Mężowie stanu z państw  zacho­
dnich nie rozumieją tego, że w łaśnie ten, 
kto jest silny, ma obowiązek stać się rze­
cznikiem miłości bliźniego, aby kres poło­
żyć temu rozlewowi krwi. Z całego rozwoju 
nieszczęsnej wojny światowej wynika, że wal­
czymy nie o zabory, lecz o byt i bezpieczeń­
stwo życia naszych dzieci. Mówca zasyła po­
zdrowienie od wiedeńskiego obywatelstwa 
braciom na fronem oraz mężczyznom i ko­
bietom w kraju. Zaznaczył, z jaką radością 
przyjęto Orędzie Cesarscie i tak dalej mó­
w ił: Pragniem y powiedzieć ukochanemu Ce­
sarzowi, że nigdy nie będziemy się wahali 
w obowiązkowości i wierności względem Oj­
czyzny, póki nie będzie nam  zabezpieczone 
prawo wolności i niepłonna nadzieja rychłe­
go nastania lepszych czasów. (Żywe oklaski). 
Uchwalono wysłać telegram  hołdowniczy do 
Najj. Pana, tej tre śc i:

Wiedeńczycy zebrani tysiącami w sali 
w iedeńskiego ratusza, należący do wszystkich 
warstw  ludności składają ukochanemu Cesa­
rzowi hołd w pamiętnej chwili. Jednom yśl­
nie objawili oni swoje życzenie pokoju ho­
norowego, z zadowoleniem stw ierdzili, że ce­
le w spraw ie pokojowej ogłoszone przez 
Rząd Cesarski zupełnie są zgodne z życze­
niami ludności i że w upragnionym  hono­
rowym pokoju muszą być zabezpieczone pod­
stawy kulturalnego i gospodarczego rozwoju 
Ojczyzny. W tej uroczystej chwili ludność 
wiedeńska zwraca myśl swoją z najgłębszą 
czcią ku Ukochanemu swemu M onarsze i 
ślubuje w tradycyjnej wierności wytrwać 
przy Cesarzu, póki ten czas w ielkich ofiar 
nie będzie honorowo przezwyciężony.

Węgierska Rada ministrów 
w sprawie poprawy bytu urzędników

B u d ap esz t, 21 maja. W czorajsza Rada 
m inisteryalna zajmowała się szczegółowo sp ra­
wą urzędników publicznych i uchwaliła ze 
względu na wielką drożyznę wyrobów prze­
mysłowych przyznać jak najrychlej urzędni­
kom publicznym, między innym i także wszyst­
kim duszpasterzom, w celu ułatw ienia im na­
bywania najpotrzebniejszych artykułów , je ­
dnorazowy dodatek drożyzniany. Dalej uchwa­
lono razem z przyszłem przedłożeniem i in- 
demnizacyę wnieść do Sejmu projekt pod­
wyższenia dodatku dla rodzin , na ogół do 
podwójnej wysokości dzisiejszego wymiaru, 
oraz rozciągnięcia tego dodatku także na owe 
kategorye publicznych urzędników, która do­
tychczas go nie miały. Należą do tego dusz­
pasterze, urzędnicy miejscy i inni. W spra­
wie dalszych zarządzeń co do polepszenia sy- 
tuacyi m ateryalnej publicznych funkeyona- 
ryuszy i w spraw ie skali, jakiej w tem  trzy­

mać się należy, rząd dopiero wówczas po­
weźmie decyzyę, gdy pozna się z podobnemi 
zarządzeniami innych państw.

Komunikat bułgarski.
Sofia, 21 maja. Sztab generalny ogła­

sza dnia 20 b. m.:
F r o n t  m a c e d o ń s k i :  Na Cervena 

Stena w ciągu nocy gwałtowny ogień dzia­
łowy. Na północ i na wschód od Bitolii ską­
py ogień działowy. W łuku Cerny znaczna 
czynność działowa. Na wschód od Cerny i 
w okolicy Mogieny dość znaczny ogień dzia­
łowy, który chwilami wzmagał się do wiel­
kiej siły. Po długiem przygotowaniu działo- 
wem nieprzyjaciel ruszył do ataku około go­
dziny 1 po południu na wschód od Dobro- 
pola, ale go złamano naszym ogniem piecho­
ty i karabinów maszynowych. Oddziały nie­
przyjacielskie, którym udało zbliżyć się do 
naszych rowów, zniszczono ogniem granatów 
ręcznych. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty . 
Na obu brzegach W ardaru skąpy ogień dzia­
łowy. W dolinie Serres znaczna czynność ar- 
tyleryi i utarczki oddziałów straży.

F r o n t  r u m u ń s k i :  Odosobniony o- 
g ień arm atni koło Gałaczu.

Zatopienie parowca.
Paryż, 21 maja. (Urzędowo). Parowiec 

„Colbert", wynajęty przez m arynarkę, na 
którego pokładzie była pewna liczba osób 
wojskowych, został zatopiony torpedą na mo­
rzu Śródziemnem. 51 osób zginęło.

Zarządzenia wojenne Ameryki.
Waszyngton, 21 maja. (BiuroReutera). 

W ilson wydał odezwę, przewidującą powszech­
ne wpisy do służby wojskowej na dzień 5 
czerwca.

B ern , 21 maja. Do Petit Parisien  do­
noszą z W aszyngtonu: D epartam ent w ojen­
ny zarządził zwołanie gwardyi narodowej. 
Ma ona stanąć w szeregach 15 do 20 lipca. 
jakoteż 5 sierpnia, Dalej departam ent wo­
jenny zarządził zakupno 25.000 koni i mu­
łów wartości 100 milionów dolarów.

Odpowiedzialny red ak to r:

A D A M  K R E C H O W I E C K I .

Subskrybuj cie

VI. P o ż y c z t e  w o j e n n y
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską*
w ynosi:

W m i e j s c u :
rocznie (od 1 stycznia do koń­

ca g r u d n ia )  28 K
półrocznie (od 1 lipca do 31

grudnia) . . . . . .  14 K
ćwierćrocznie (od 1 lipca do

30 w r z e ś n i a )  7 E
miesięcznie (od 1 do końca każ­

dego miesiąca) . . . 2*40 E

Z a m i e j  s c o  w a :
rocznie . . . . . .  36  E  —  h
p ó ł r o c z n ie ..............................18 E  —  h
ćwierćrocznie . . . .  9 E  —  h
miesięcznie . , . . . 3  E  —  h

„ Przewodnik “ prenumerowany oso­
bno, kosztuje:

rocznie....... .......................  8  E
półrocznie . . . .  4  E
ćwierćrocznie , . , 2 E
Prenumeratorowie roczni lub pół­

roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i L iteracki11, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej11 b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . 1  E  5 0  h
miesięczni . . — E  6 0  h
W  celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczśsne nadsyłanie prenumeraty, któ­
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
w y n i k ł o  z k o n i e c z n o ś c i ,  w s k u ­
t e k  w i e l k i e g o  p o d w y ż s z e n i a  
c e n  d r u k u  i p a p i e r u .
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C. k. Namiestnictwo L. XVII./12.795 (5667). Kraków, dnia 19 maja 1917.

W  y k a . i
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 12 do 19 maja 1917.

Epizooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Brzozów Grabownica (1 zagr.), H arta  (1 zagr.), Hroszówka 
(1 zagr.), Końskie (1 zagr.), Temeszów (1 zagr.), 
W itryłów  (1 zagr.);

K ałusz Kałusz (2 zagr.);

Radzieehów Józefów (1 zagr.);

Rawa ruska D yniska (1 zagr.), Poddubce (1 zagr.);

Pryszczyca Sokal Piwoszczyzna (8 zagr.);

Stanisławów W iktorów (1 zagr.);

Stary Sambor Berezów (1 zagr.), Grodowice (4 zagr.), Kobło stare 
(72 zagr.), Lenina wielka (4 zagr.), Straszewice 
(24 zagr.);

Żółkiew Pieczychwosty (3 z a g r .) :

Żydaczów Stulsko (8 zagr.);

W ąglik Pilzno Dulczówka (1 zagr.).

Bobrka Demidów (1 zagr.), Suchrów (1 zagr.);

Brzeżany Raj (1 zagr.), W ierzbów (1 zagr.);

Brzozów H arta (1 zagr.);

Dobromil Komarowice (1 zagr.). Trzcianiec (1 z a g r .) ;

Drohobycz Opary (1 zagr,);

Gorlice Uście ruskie (1 z a g r .) ;
Nosacizna

Jarosław Boratyn (1 zagr.);

Nowy Sącz Nawojowa (1 zagr.);

Rzeszów Przew rotne (1 zagr.);

Sambor W ykoty (1 zagr.);

Sanok Pisarow ee (1 zagr.);

Sokal Tudorkowice (1 za g r.) ;

Bobrka Bakowce (6 zagr.), Borynicze (1 zagr.), Bryńce cer­
kiewne (1 zagr.), Bukawina (4 zagr.), Chodorów 
(9 zagr.), Czartorya (2 zagr.), Czyźyce (1 zagr.), 
Dobrowlany (1 zagr.), Duliby (9 zagr.), Dziewię- 
tn ik i (1 zagr.), Dzwinogród (5 zagr.), Horodo- 
dyszcze cetnarskie (3 zagr.), Hrusiatycze (2 zagr.), 
Kocurów (3 zagr.), Laszki dolne (2 zagr.), Laszki 
górne (3 zagr.), Leszczyn (1 zagr.), Lanki małe 
(3 zagr.), Nowosielce (4 zagr.), Ostrów (2 zagr.), 
Ottyniowice (1 zagr.), Repechów (3 zagr.), Ruda 
(1 zagr.), Sokołówka (2 zagr.), Stańkowce (1 
zagr.), Strzeliska nowe (8 zagr.), W ierzbica (2 
zagr.), W odniki (2 zagr.), W ołczatycze (5 zagr.), 
W ybranówka (2 zagr.), Żabokruki (1 zagr.), Żyra- 
wa (1 zagr.);

Świerzb u koni
Brzesko Borzęcin (1 zagr.), Dębno ( 1 zagr.), Lusławice (3 

zagr.), Niedzieliska (4 zagr.), W ielka wieś (1 zagr.), 
Zabawa (1 zagr.);

Brzozów Hum niska (3 zagr.),^ Izdebki (2 zagr.), Pawłokoma 
(I zagr.), Trześnio w (1 zag r.);

Chrzanów Ostrężnica (1 zagr.), Płaza (1 zagr.);

Cieszanów Chotylub (1 zagr.), Dąbrowa (1 zagr.), F reife ld  (1 
zagr.), Sucha wola (1 zagr.);

Dąbrowa Gorzyce (2 zagr.), Mędrzechów (1 zagr.), Podborze 
(1 zagr.), Słupiec (2 zagr.), W ielopole (1 zagr.);

Epizooeya Pow iat M i e j s c o w o ś ć

Dobromil Komarowice (1 zagr.), Trzcianiec (1 zagr.):

Dolina Bełejów (2 zagr.), Dolina (15 zagr.), Engelsberg 
(1 zagr.). Lolin (2 zagr.), Mizuń stary  (10 zagr.), 
Podbereż (1 zagr.), Rypne (1 zagr.), Seneczów 
(2 zagr.), Tiapcze (4 zagr.), W ełdziż (2 zagr.), 
W itwica (1 zagr.), W ola zaderewacka (2 zagr.), 
W ołoska wieś (1 zagr.), Zaderewacz (2 zagr.);

Drohobycz Bania kotowska (3 zagr,), G assendorf (1 zagr.), Hu- 
bicze (7 zagr.), Kropiwnik nowy (7 zagr.), Lipo­
wiec (5 zagr.), Nahujowice (7 zagr.), Rabczyce 
(3 zagr.), Rolów (2 zagr.), Schodnica (8 zagr.);

Gorlice Biesna (1 zagr.), Krywa (1 zagr.), Sękowa (1 zagr.), 
Siary (1 zagr.). Sietnica (1 zagr.);

Gródek Jag. Bratkowice (1 zagr.), Dobrzany (1 zagr.), Dobrosta- 
ny (1 zagr.), Domażyr (1 zagr.), Janów  (1 zagr.), 
Kiernica (1 zagr.), Lubień wielki (12 zagr.), M al­
czyce (2 zagr.), M ilatyn (2 zagr.), Mszana (7 
zagr.), Rodatycze (1 zagr.), Stawczany (2 zagr.), 
W ielkopole (1 zagr.), W iszenka (2 zagr.), Wro- 
ców (1 zagr.), Zaszkowice (1 z a g r .) ;

Grybów Bogoniowice (1 zagr.), Bruśnik (1 zagr.), Ciężkowice 
(1 zagr.), Izby (1 zagr.), Korzenna (2 zagr.), Sie­
dliska (1 zagr.), Siekierczyna (1 zagr.), Tursko 
(2 zagr.), W ilczyska (1 z a g r ), Zborowice (1 
zagr.);

Jarosław Cieplice (2 zagr.), Cieszacin M ały (1 zagr.), Cząstko- 
wice (1 zagr.), Jankow ice (1 zagr.), Jodłów ka (1 
zagr.), Hawłowice (2 zagr.), Kaszyee (1 zagr.), 
Korzenica (3 zagr.), Laszki (1 zagr.), Łapajówka 
(1 zagr.), Moszczany (1 zagr.), Nowa grobla (1 
zagr.), Piskorowice (1 zagr.), Rudołowice (4 z a g r ), 
Skołoszów (2 zagr.), Sośnica (1 zagr.), Wylewa 
(1 zagr.), Wysocko (1 zagr.), Zamojsce (2 zagr.), 
Zarzecze (4 za g r.) ;

Jasło Jasło  (1 zagr.), W olica (1 zagr.), Żmigród nowy (1 
za g r.) ;

Jaworów Berdychów (2 zagr.), Bonów (12 zagr.), Hruszowice 
(1 zagr.), Kochanówka (1 zagr.), Mołoszkowice (1 
zagr.), Przyłbice (2 zagr.), Sarny (1 zagr.);

Świerzb u koni

Kałusz Chocin (2 zagr.), Dołpotów (1 zagr.), Kadobna (5 
zagr.), Kałusz (5 zagr.), Mościska (4 zagr.), No­
wy Kałusz (1 zagr,), Niegowce (1 zagr.), Pojło 
(4 zagr.), Przewoziec (1 zagr.), Słoboda Równiań- 
ska (2 zagr.), U garsthal (5 zagr.), Zawój (1 
zag r.);

Kamionka str. Adamy (1 zagr.), Berbeki (1 zagr.), H um niska (1 
zagr.), M ilatyn nowy (1 zagr.), Podbużany (1 
zagr.), Rzepniów (3 zagr.), Spas (1 zagr.), Tada- 
nie (1 zagr.), W ierzblany (2 zagr.);

Kolbuszowa Cmolas (3 zagr.), Mechowiec (1 zagr.), Sokołów (1 
zagr.), Trzebuska (3 zagr.), Wólka Sokołowska 
(2 zagr.);

Kraków Balice (1 zagr.), Czulice (1 zagr.), Karniowice (1 
zagr.), Krzesławice (1 zagr.), Kryspinów (1 zagr.), 
P rądnik  biały (1 zagr.), W itkowice (3 zagr.), 
W różenice (3 za g r.) ;

Krosno Chlebna (1 zagr.), Mszana (1 zagr.), Równe (1 
zag r.);

Limanowa Lipowe (1 zagr.), S tara wieś (1 zagr.), Szyk (1 
zagr.);

Lisko Balnica (2 zagr.) Chrewt (3 zagr.), Daszówka (7 
zagr.), Dołżyca (3 zagr.j, Habkowce (1 zagr.', 
Jaworzec (1 zagr.), Łopienka (1 zagr.), Paniszczów 
(1 zagr.), Polana (4 zagr.);

Lwów Bródki t l  zagr.), Czyszki (7 zagr.), E insiedel (2 
zagr.), Głuchowice (5 zagr.), Kozice (1 zagr.'. 
Mostki (2 zagr.), Pikułowice (1 z a g r .\  Popielany 
(2 zagr.), Rudańce (1 zagr.), Rzęsna Polska 
(3 zagr.), Zapytów (3 zagr.), Żydatycze (1 zagr.);

Mielec Borowa (1 zagr.), Brzyście (2 zagr.), Chorzelów (2 
zagr.), Czajkowa (1 zagr.), Grzybów (1 zagr.), 
Grochowe (2 zagr.), Kliszów (9 zagr.), Łączki 
brzeskie (1 zagr.), Mielee (1 zagr. i , Ostrówek (2 
za g r.1, Podleszany (4 zagr.), Przecław (4 zagr.), 
Ruda (3 zagr.), Rzemień (1 zagr.), Sadkowa góra 
(1 zagr.), Schonanger (4 zagr.), Tuszyma (1 
zagr.), Wola mielecka (1 zagr.), Z łotniki (1 
zag r.);

Mościska Dołhomościska (6 zagr.), Krysowice (5 zagr,), Rado- 
chońce (10 zagr.', Rzadkowice ( i zagr.), Tuligło- 
wy (B zagr.);

M yślenice D roginia (1 zagr.);
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Epiizoocya Powiat M i e j s c o w o s c

t
ł
f Nisko
i
i
I
| Nowy Sącz

Oświęcim 

Pilzno 

| Podgórze 

*
| Przemyśl

Przem yślany

Świerzb n koni

Przeworsk

Radzi echów

Rawa ruska

Rohatyn

Ropczyce

Rudki

Rzeszów

Sambor

Sanok

Skole

Sokal

Stary Sambor

żów (1 zagr. Korabina (1 zagr.), N art Nowy (1 
zagr.), Pysznica (1 zagr.), Rudnik (1 zagr.), Stró­
ża (1 z a g r .) ;

Je lna  (1 zagr.), Nawojowa (1 zagr.), Podrzecze (1 
zagr.), Zagorzyn (1 zagr.), Zaleznikowa (1 zagr.);

Grójec (1 zagr.);

Błażkowa (1 zagr.);

Piaski W ielkie (1 zagr.), Skotniki (1 zagr.), Tyniec 
(2 zagr.);

Hnatkowice (1 zagr.), Siedliska (2 zagr.), Wilcza 
( i  zagr.,;

Baczów (B zagr.), B łotnia (16 zagr.), Borszów (6 
zagr.), Ohlebowice świrskie (4 zagr.). Oiernie- 
rzyńce (4 zagi\), Ozupernosów (I zagr.), Dobrza- 
nica (4 zagr.), G liniany (7 zagr.). Korzelice 2 
zagr.), Kurowice (1 zagr.), Łahodów (7 zagr.), 
Meryszczów (1 zagr.), Ostałowice (11 zagr.), 
P lenników  (3 zagr.), Pn iatyn  (2 zagr.), Poluchów 
WTielki (1 zagr.), Turkocin (2 zagr.), Uniów (2 
zagr.), W iśniowczyk (11 zagr.), Wojciechowice (2 
zagr.). Zędowice (1 zagr.), Żeniów (1 zagr.);

Dębów (1 zagr.), Gać (1 zagr.), Gniewczyna łańcu­
cka (3 zagr.), Gniewczyna Tryniecka (1 zagr.), 
Gorliczyna (1 zagr.), Grześka (1 zagr.), Kańczuga 
(2 zagr.), Krzeczowice (1 zagr.), Lopuszka mała 
(1 zagr.), Lopuszka wielka (1 zagr.), Markowa (4 
zagr.), Nowosielce (4 zagr.), Ostrów (2 zagr.), Pan- 
talowice (1 zagr.), Sietesz (1 zagr.), Tarnawka (1 
zagr.), Tryńcza (4 zagr.);

Ruda brodzka (1 zagr.), Srodopolce (2 zagr.), Su- 
szno (3 zagr.);

Hujcze (1 zagr.), Dziewięcież (2 zagr.), Nowosiołki 
kardynalskie (6 zagr.), W erchrata (10 zagr.), Żu- 
rawce (3 zagr.);

Demianów (10 zagr.), F irlejów  (2 zagr.), Hreho- 
rów (4 zagr.), Kołokolin (2 zagr.), Koniuszki 
(2 zagr.), M ełna (1 zagr.), Podmichałowce (4 
zagr.), Pom onięta (2 zagr.), Psary (1 zagr.), 
Ruzdźwiany (1 zagr.), W asiuczyn (1 zagr.), Wi- 
szniów (2 zagr.), Zagórze K nibinieckie (7 z a g r .) ;

Korzeniów (1 zagr.), Lubzina (1 zagr.), Niedźwiada 
(1 zagr.), Ocieka (1 zagr.), Paszczyna (1 zagr.), 
Sielec (1 zagr.), Żyraków (1 zagr.);

Czajkowice ( l  zagr.), Czernichów (1 zagr.), Koniu­
szki S iem ianow sk ie  (2 zagr.), Koropuż (1 zagr.), 
Kupnowice stare (3 zagr.), Nowosiółki gościnne 
(6 zagr.), Pohorce (2 zagr.);

Bratkowice (3 zagr.), Budy (1 zagr.), Hyżne (1 
zagr.), Krasne (2 zagr.), Malawa (1 zagr.), Trze­
bownisko (1 zagr.);

Babina (2 zagr.), Kulczyce szlacheckie (5 zagr.), 
Rajtarowice (3 zagr.), Rakowa (1 zagr.), Sielec 
( l i  zagr.);

Bażanówka (4 zagr.), Długie (1 zagr.), Klimkówka 
(1 zagr.), Nowotaniec (1 zag r.) ,. Pakoszówka (1 
zag r.;, Posada dolna (1 zagr.), Posada zarszyńska 
(1 zagr.);

Ohaszczowanie (1 zagr.), H utar (3 zagr.), Jelenko- 
wate (3 zagr.), Korostów (2 zagr.), Kruszelnica 
rustykalna (3 zagr.), Lawoezne (7 zagr.), Skole 
(3 zagr.). Stynawa niżna (3 zagr.), Stynawa wy­
żną (6 zagr.), Synowódzko wyżnę (18 zagr.), Tru- 
banów (1 zagr.), Tuchla (1 zagr.), Tucholka (1 
zagr.), W ołosianka (3 zagr.), Wyżłów (5 zagr.);

Boratyn (4 zagr.), Budynin (9 zagr.), Byszów (1 
zagr.), Ohorobrów (4 zagr.), Cieląż (3 zagr.), Do- 
braczyn (2 zagr.), Dłużniów (1 zagr.), Horody- 
szcze waręskie (1 zagr.), Hulcze (2 zag.), Jastrzę- 
bica (15 zagr.), Kościaszyn (1 zagr.), Kuliczków 
(1 zagr.), Łubów (5 zagr.), Łuezyce (4 zagr.), 
M ialow ice (3 zagr.), Moszków (1 zagr.), Oserdów 
(9 zagr.), Perwiatycze (2 zagr.), Prusinów (1 zagr.), 
Ra.dwań<S (3 zagr.), Rusin (1 zagr.), Sokal 
(5 zagr.), Spasów (1 zagr.), Switarzów (1 zagr), 
Szmitków (4 zagr.), Tartakowiec (1 zagr.), Tudor- 
kowice (11 zagr.), Waręż wieś (4 zagr.), Wyżłów 
(3 zagr.), U hrynów (1 zagr.), Źniatyn (3 zagr.), 
Żużel (1 zagr.);

Błozew górna (5 zagr.), Galówka (4 zagr.), Grąziowa 
(1 zagr.), Ławrów (1 zagr.), Łopuszanka Ohomina 
(1 zagr.), Mszaniec (2 zagr.), Potok wielki (4 zagr.), 
S tara ropa (1 zagr.), S tary Sambor (6 zagr.), To- 
polnica rustykalna (3 zagr.), Wołcza dolna (1 zagr.);

Bratkowoe (2 zagr.), R rygidyn (4 zagr.), Ohodowice 
(1 zagr.), Daszawa (9 zagr.), Dolhołuka (2 zagr.), 
Falisz (2 zagr.), Grabowiec stryjski (4 zagr.), 
H urnie (1 zagr.), Kawczykąt (6 zagr.), Koniuchów 
(1 zagr.), Lisiatycze (4 zagr.), M onasterzec (1 
zagr.), Nieżuehów (2 zagr.), Pukienicze (3 zagr.), 
Siemiginów (5 zagr.), S tryhańce (7 zagr.), Strzał- 
ków 5 zagr.), Uhersko (6 zagr.), Wownia (5 zagr.), 
Żulin (1 zagr.);

Epizoocja 
...

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Strzyżów Jaszczurowa (1 zagr.), Szufnarowa (1 zagr.), Wyżne 
(1 z a g r .) ;

Tarnobrzeg Chwałowice (2 zagr.), Dzików (1 zagr,), Grębów (4 
zagr.). Jastkow ice (1 zagr.), Orzechów (1 zagr.), 
Radomyśl (1 zagr.), Skowierzyn (8 zagr.), Turbia 
(7 zagr.), Żakrzów (7 zagr.), Zaleszany (5 zagr.);

S
Tarnów Janow ice (5 zagr.), Joniny (1 zagr.), Kowalowy (1 1 

zagr.), Niedomice (1 zagr.), Rzuchowa (1 zagr.), 
Siedlec (1 zagr.);

1

Świerzb u koni

Turka Boberka (2 zagr.), Borynia (6 zagr.) Butelka niżna 
(12 zagr.), Husne Wyżne (1 zagr.), Isaje (4 zagr.), 
Jaw ora (1 zagr.), Komarniki (6 zagr.), Libuchora 
(6 zagr.), Łosiniec (2 zagr.), Łom na (3 zagr.), 
Matków (3 zagr.), M ochnate (4 zagr.), Smereczka 
(2 zagr.), Tarnaw a niżna (6 zagr.), Tarnawa 
wyżną (1 zagr.), Tureczki wyżnę (1 zagr.), Wy- 
socko niżne (3 zagr.), Wysocko wyżnę (8 zagr.);

j Wadowice Nidek (1 zagr.), W ieprz (1 zagr.);

W ieliczka Gdów (3 zagr.), Janow ice (1 zagr.);

Złoczów Olszanica (1 zagr.), Szpikłosy (1 zagr. ) ;

i
ir

Żółkiew Hrebeńce (1 zagr.), Kłodzienko (2 zagr.), L ipina (2 
zagr.), Macoszyn (4 zagr.), M okrotyn wieś (3 
zagr.), Mosty wielkie (3 zagr.), Soposzyn (1 zagr.), 
Stanisłówka (1 .zagr.), Turynka (2 zagr.), Zame­
czek (1 zagr.), Żółkiew (3 zagr.);

i!

Żydaczów Brzezina (1 zagr.), Lachowice podróżne (1 zagr.), 
W ołcniów (1 zagr.), Żyrawa (1 zagr.);

s

i

Kraków Miasto Dzielnica III. (1 za g r.) ; •

Cieszanów Huta stara (1 zagr.);

Gródek Gródek (1 zagr.), Lubień wielki (1 z a g r .) ;

| Wścieklizna
i

Kraków Kobylany (1 zagr.);

M yślenice N aprawa (1 z a g r .) ;

Złoczów Horodyłów (1 zagr.);

■ ■
R ohatyn Knihynicze (12 zagr.);

}
Rudki Chiszewice (3 zagr.);

\|

i Pomór świń
ł

Sokal Bełz (3 zagr.), Jastrzębica (3 zagr.), Kuliczków (7 
zagr.), Moszków (15 zagr.), Sokal (1 zagr.), Świ- 
tarzów (2 zagr.), Waręż wieś (21 zagr.);

Żółkiew Lubella (25 zagr.), P rzystań  (10 zagr.), Wola Wy­
socka (-10 zagr.);

1

Kraków Miasto Dzielnica XXI (1 zagr.);

Różyca. świń
Chrzanów 

Nowy Sącz

Paczołkowice (1 zag r.); 

Nowy Sącz (1 zag r.j;

Cholera drobiu
i
i

Podgórze Łusina (1 zagr.); P iaski W ielkie (2 zagr.).

i
i
| W granicznym obszarze pozostającym pod zarządem c. i k. wojskowego generalnego 
j gubernatorstw a w Lublinie panują następujące epizoocye:

I a) pryszczyc?
\

w obwodach: Krasnostaw  (2 m iejsc.);
t
i b) w ą g lik  w obwodach: Biłgoraj (1 m iejsc.);

i c) nosacizna w obwodach: Chełm (4 miejsc.), Jędrzejów (6 m iejsc.), Kielce (3 miejsc.) 
Kozienice (2 miejsc.), Krasnostaw  (9 miejsc.), Lubartów (5 miejsc.), Lublin  (8 
m iejsc .1, Miechów (4 miejsc.). Nowy Radomsk (7 miejsc.), Opatów (7 miejsc.), P iń ­
czów (2 miejsc.), Piotrków (5 m iejsc.), Puław y (2 miejsc.), Radom (2 miejsc.), 

i Sandomierz (6 miejsc.), Tomaszów (11 miejsc.), W ierzbnik (5 miejsc.), Włoszczowa 
j (1 m iejsc .);

| d) świerzb U koni w obw odach: Biłgoraj (6 miejsc.), Busk (16 miejsc.), Chełm (22 
j m iejsc.), Dąbrowa (11 miejsc.), Hrubieszów (1 miejsc.), Janów  (1U miejsc.), Jędrzejów 

(36 miejsc.), Kielce (3 miejsc.), Końsk (4 m iejsc.), Kozienice (12 miejsc.), Krasnostaw  
(57 miejsc.), Lublin (96 miejsc.), Lubartów (57 miejsc.), Miechów (25 miejsc.), 
Noworadomsk (15 miejsc.), Olkusz (11 miejsc,), Opatów (11 miejsc.), Opoczno (11 miejsc.) 
Pińczów (13 miejsc.), Piotrków  (15 miejsc.), Puław y (9 miejsc.), Radom (15 miejsc.) 
Sandomierz (20 miejsc.), Tomaszów (26 m iejsc.), W ierzbnik (12 miejsc.), Włoszczowa 
(14 miejsc.), Zamość (10 m iejsc.);

e) wścieklizna w obw odach: Opatów (1 miejsc.), W ierzbnik (1 m iejsc.);

| f) różyca świń w obwodach Janów  (1 miejsc.), Olkusz (1 m iejsc.);

g) cholera drobiu w obwodach: Busk (2 m iejsc.), Janów  (4 miejsc.). C9A Aft'!
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L i c y t a c y e .
E. 3608/14 (19). Na wniosek strony 

egzekwującej Kasy oszczędności m iasta Sâ  
noka odbędzie się dnia 19 czerwca 1917 
godzinie 10 przed południem  w biurze Nr 
17 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących rea lnośc i: lwh. 854 
ks. gr. Przysietnica, połowa realności składa 
się z pgr. 6654/4, 6 t60 , 6669, 6670, 6678 
6708, 6722, 6737, 6739, wartość szacunkowa 
597 kor. 68 h d .,  najniżsra oferta 398 kor 
45 hal., lwh. 855 ks. gr. Przysietnica, cała 
realność obejmuje pgr. 6654/2, 6679/4, 6679/5, 
6695/2, 6707 1. 6716/2, 6716/4, 6716/5
6716/8, 6716/9, 6723/3, 6724, 6735, 6736/2 
6740, 6741, wartość szacunkowa 4356 kor 
59 hal., najniższa oferta 2904 kor. 40 hal
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na^
stąpi. (2084 3—3j

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 22 kw ietnia 1917.

E, 16/17. Dnia 8 czerwca 1917 o
godzinie 10 przedpołud w sądzie w biurze 
Oddriału Nr. IV. w Żółkwi, odbędzie się 
licytacya realności lwh. 468 kg. Żółkiew 1 
część. Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oszacowaną na 5239 kor. Najniższa oferta 
wynosi 2620 kor. Poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, może każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym podczas godzin 
urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Żółkiew, dnia 5 maja 1917. (21421

E. 39/17, W ezwanie do zgłoszenia 
praw i roszczeń. Na podstawie tus, uchw ały 
z dnia 17 lutego 1917 dozwolono przymuso­
wej licytacyi realności lwh. 393 przedtem  
ks. gr. gm. Baligród składającej się z parcel 
pb. 248 i pgr. 63,14 i 64 8 w posiadaniu 
Mosesa Liehera będącej. Wzywa się zatem 
wszystkie osoby, jakie roszczą sobie prawa 
rzeczowe (własność, prawo zastawu, służe­
bność i t. d.) do tej realności, aby swoje 
praw a i roszczenia najdalej do dnia 18 czer­
wca 1917 w tut. Sądzie zgłosiły ustnie lub 
pisemnie. Praw a i roszczenia, które nie bę­
dą zgłoszone w term inie oznaczonym będą 
w postępowaniu bcytacyjnem  jedynie o tyle 
uwzględnione, o ile w aktach egzekucyjnych 
są wykazane

C. k. Tiąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 10 maja 19l7. (2136)

E. 36/17. W ezwanie do zgłoszenia 
praw  i roszczeń. Na podstawie tus. uchwały 
z dnia 18 lutego 1917 dozwolono przymuso­
wej licytacyi realności lwh. 178 przedtem 
ks. gr. gm. Baligród składającej się z parcel 
63/2 w posiadaniu Dawida S ichennaoa będą­
cej oraz realności lwh. 130 przedtem  ks. gr. 
gm. Melcowa składającej się z parcel 1606/1 
i 1607/1 w posiadaniu Sary S icherm an bę­
dącej. Wzywa się zatem wszystkie oscby, 
jakie roszczą sobie praw a rzeczowe (własność 
prawo zastawu, służobność i t. d.) do tych 
realności, aby swoje praw a i roszczenia naj­
dalej do dnia 18 czerwca 1917 w tut. Sądzie 
zgłosiły usinie lub pisem nie. P raw a i rosz­
czenia, które nie będą zgłoszone w term inie 
oznaczonym będą w postępowaniu licytacyj- 
nem  jedynie o tyie uwzględnione, o ile w 
aktach egzekucyjnych są wykazane.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 10 maja 1917, (2135)

E. 25 17. W ezwanie do zgłoszenia praw 
i roszczeń, Na podstawie tus. uchwały z 
dnia 17 lutego 1917 dozwolono przymusowej 
licytacyi realności lwh. 2-36 przedtem ks. gr, 
gm. Baligród, re s ln o ś .i iwh. 454 przedtem 
ks, gr. gm. Baligród oraz realności lwh. 469 
przedtem  ks. gr. gm. Baligród w posiadaniu 
masy spadkowej błp. Mojżesza H erscha Kess- 
lera  będących.

Wzywa się zatem wszystkie osoby, ja ­
kie roszczą sobie prawa rzeczowe (własność, 
prawo zastawu, służebność i t. d.) do tych 
realności, aby swoje praw a i roszczenia naj­
dalej do dnia 18 czerwca 1917 w tut. Sądzie 
zgłosiły ustnie lub pisemnie. P raw a i rosz­
czenia, które n ie będą zgłoszone w term inie 
oznaczonym będą w postępowaniu licytacyj- 
nem  jedynie o tyle uwzględnione, o ile w 
aktach egzekucyjnych są wykazane.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 10 m aja 1917, (2134)

Konkursa.
,. 7949/17. (2077 3 - 3 )

Konkurs.
Celem nadania jednego stypendyum  

indacyi m iasta Stryja im. A rcyksięcia Ku- 
olfa w corocznej wysokości 176 kor. sło- 
;o siedem dziesiąt sześć koron rozpisuje się 
iniejszem konkurs.

Stypendyum to je s t przeznaczone dla 
jfnów mieezkańców m iasta Stryja, religii 
arześcijańskiej, którzy po ukończeniu szkół 
idowych uczęszczają do gim nazjów , szk ł !

realnych, lub wyższych zakładów naukowych 
w monarchii austyackiej.

Ubiegający się o to stypendj um winni 
wnieść do końca m aja b. r. do M agistratu 
w Stryju podanie wraz z m etryką chrztu, 
ostatniem  świad ctweni szkolnem i św iade­
ctwem ubóstwa.

Stypendyum powyższe będzie w ypłaca­
ne w ratach półrocznych aż do ukończenia 
studyów, za każlorazowem  wykazaniem się 
dobrem  świadectwem, lub collucpńm z osta­
tniego półrocza szkolnego pod rygorem  utraty 
stypendyum .

stypendyum  powyższe traci percypient 
z chwilą bezpłatnego umieszczenia go w ja ­
kimś zakładzie wychowawczym lub serni- 
naryurn.

Stryj, dnia 10 maja 1917.
O. k. komisarz rządow y:

Dr. Wysoesański.

S p a d k i .
A, 130/16 (6). W ezwanie dziedziców 

których pobyt nie je s t wiadomy. Iwan To­
maszewski zm arł dnia 9 stycznia 1916 w 
Seredaicy z pozostawieniem ostatniego roz­
porządzenia. M ikołaja Tomaszewskiego jako 
spadkobiercę powyższego zmarłego, którego 
miejsca pobytu sąd nie zna wzywa się, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
dzisiejszego, zgłosił się w tym sądzie. Po 
upływie tego czasokresu odbędzie się rozpra­
wa spadkowa przy udz:ale dziedziców, któ­
rzy się zgłosili i ustanowionego dla nieobe­
cnego kuratora p. dr. Szymona Schcffcra 
adwokata kraj. w Ustrzykach. (2100 3 —3) 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
U strzyki, dnia 16 kw ietnia 1917.

Amortyzacye.
Nc. I i i .  83/16 (2). A uf A nsuehen der 

Chana S tauger in Bełz w ird das V erfahren 
zur A m ortisierung der G esuchstelleria ange- 
blich in  V erlust geratenen U rkunde 71717 
tiber ein Ttirkenlos Nr. 733595 am 25 No- 
yem ber 1915 durch das Bank und Grosshan- 
dlungshaus L. H erbsr in  Brun ausgestellton 
eingeleitet. Der Inhaber dieser U rkunde wird 
daher aufgefordert seine Bechte binnen 6 
M onaten vom Tage dieses Eddctes an geltend 
zu machen w idrigens die U rkunde nach 
V erlauf dieser F r is t ffir unwirkscm  erk lart 
wiirde. (2097 3.— 3)

K. k. Bezirksgericht, Abceibu 
Bełz, am 12 Ju li 1916. *

Rozmaite obwieszczenia.
O. 22/17 (1). Przeciw  niewiadomemu 

z m iejsca pobytu Franciszkow i Zajchowskie- 
mu z Ł ąciek  jagiellońskich wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego we Frysztaku przez 
Katarzynę z Zajchowskich z Łęk pozew o 
zapłatę kwoty 1000 kor. zpn. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną została audyencya do 
ustnej rozprawy na dzień 2 czerwca 1917, 
o godzinie 9'30 rano, w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr. 4. Celem strzeżenia 
praw Franciszka Zajchowskiego ustanawia 
się p. dr. S. W asserm ana, adwokata z Bo- 
żniatowa, czasowo we F rysztaku  zamieszka­
łego, kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie F ra n ­
ciszka Zajchowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
F rysztak , dnia 5 maja 1917. (2137)

C. II. 29/17 (1). Przeciw n i objętej 
m asie spadkowej po ś. p. Tekli Kudasik w 
Sfowym Targu wniesiony został do c. k. sądu 
iowiatowego w Nowym Targu przez M ichała 
% jąka pozew o uzupełnienie zachowku zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę 
na dzień 25 maja 1917, o godz. 9'30 rano. 
Celem strzeżenia praw nieobjętej masy spad­
kowej po jś. p. Tekli Kudasik ustanaw ia się 
pana dr. W asiewicra, adwokata w Nowym 
Targu, kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie n ie­
objętą masę spadkową po ś. p. Tekli Kudas k 
w rzeczonej spraw ie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 6 maja 1917. (2138)

Cg. I. 85/17 (1). Przeciw W asylowi 
Kaczkowskiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do tut. sądu przez 
dr. Joachim a Goldfarba adwokata w P rze­
myślu jako kuratora nieletn ich  dzieci Stefa­
na, Olgi, Bozalii, Zofii Heleny, Eugeniusza, 
W łodzimierza i Jarosław y Kaczkowskich tu ­
dzież M aryi z Kaczkowskich Wojtowicz po­
zew o wpis wykreślenia ze stanu biernego 
realności lwh. 1528 ks. gr. gm . Przem yśl 
sumy 20000 kor. zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audyencyę na 21 m aja 1917 o 
godz 9 biuro Nr. 1. Celem strzeżenia praw

i nieobecnego W asyla Kaczkowskiego ustana- 
| wia się pana dr. Tarnawskiego adwokata w 
] Przemyślu kuratorem .

Tenże kurator zastępować go będzie w 
rzeczonej spraw ie c a  jego koszt i nieb zpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

1 C. k. Sąd obwodowy Oddział I
P rzem yśl dnia 15 maja 1917. (2131)

C. II. 30/17 (1). Przeeiw W awrzyń­
cowi Graca „Saguła", którego miejsce po­
bytu jest nieznane, w niesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Nowym Targu przez 
M aryannę Skupień Ligas i tow. pozew o u- 
nieważnienie rozporządzenia ostatniej woli 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na  dzień 25 m aja 1917, o godńnie 
9 rasro. Celem strzeżenia praw W awrzyńca 
Gracy „Saguły" ustanaw ia się pana dr. Mie- 
szkowskiego, adwokata w Nowym Targu, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie W a­
wrzyńca Gracę „Sagułę“ w rzeczonej sprawie

na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki o® 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocn i9 
aie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Tar?, 6 m aja 1917. (21*$)

C. II. 56/17 (1). Przeciw  Iwanc^' 
Szewczyk z Wańkowie, którego miejsce P°‘ 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. h 
Sądu powiatowego w Budkach przez Izak* 
Greifa w Samborze pozew o zapłatę 680 k' 
Na podstawie pozwu wyznaczono rozprafl'5 
na dzień 30 m aja 1917, o godz. 10 raP0’ 
biuro Nr. 6 Celem strzeżenia praw  IwaO9 
Szewczyka ustanaw ia się pana dr. Juliusz9 
Giżowskiego, adw. w Budkach, kuratoreP1,

Tenże kurator zastępować będzie tego2 
w rzeczonej spraw ie na  jego koszt i niebem 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budki, dnia 6 m aja 1917. (2141)

DONIESIENIA PRYWATNE.
I *  &  32 e  s

Towarzystwa Wzajemnego K redytu w Krakowie
zawiadamia,

że czterdzieste drugie Zgromadzenie Ogólne członków Towarzystwa
odbędzie się w sobotę, dnia 23 czerwca 1917, o godzinie 4 po południu 
w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, ul. Basztowa 

1. 8, z następującym porządkiem dziennym :
1. Zagajenie.
2. Odazytanie protokołu ostatniego zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekeyi za rok 1916.
4. Sprawozdanie Rady nadzorezej z wyników roku 1916 i wnioski.
5. W nioski członków.

Kraków, dnia 22 maja 1917 r.
(2127) J ó z e f  M ę c l ń s k l  m. p.

H H K H K  K S O C Ś K  tO O & G t > © C C C Ś

Ogłoszenie.

Powiatowa Rasa Oszczędności
w Gródku Jagiellońskim

na podstawie § 11 obowiązującego statutu  podaje do wiadomości interesow a­
nych, że uchw ałą Wydziału kasy z dnia 11 maja 1917

zniżono stopę procentową, od now ych wkładek  
oszczędności z 50;0 na 4 1|2 ° |o  z półroczną kapita- 

lizacyą począwszy od 1 lipca 1917.
Natomiast dawne wkładki —  złożone na książeczki —  będą oprocentowywane 
nadal po 5% , jednak dalsze dokładki do tych w kładek nie będą więoej przyj­

mowane. 
Podatek rentowy wraz z 100% dodatkiem wojennym opłacać będzie Powia­

towa Kasa Oszczędności jak dotąd z własnych funduszów.
(2126 1 - 3 )

Ogłoszenie.

Y. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Związku Bruttowców, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką we Lwowie, odbędzie się dnia 29 
m aja 1917 wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 29 lutego 1916 r. L. 9055 — 
w Wiedniu, w lokalu Związku I. Habsburgergasse 10/14 
o godz. 4*30 po południu, według następującego porządku

dziennego:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie
3. Przedłożenie bilansów za okresy od 1 maja 1913 do 30 

kwietnia 1917.
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
5. Przedłożenie wniosku o rozdział zysku.
6. W ybory do Rady nadzorczej.
7. Zatwierdzenie wyboru członków Dyrekeyi.
8. W ybór członków Komisyi rewizyjnej,
9. Wniosek na zmianę statutu.

Związek Bruttowców, Stowarzyszenie zarejestr, z  ogr, por.
Dr. Alfred Halban,

(2143) Prezydent Rady nadzorczej.

Z drukarni Wł, Łosińskiego we Lwowie, ul. Ctarnieckiego 1, 12,


